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Podoficerska Szkoła 
Wojsk Łączności 

im. Marcelego NowotkiMinister obrony narodowej, Marszałek Polski Marian Spy­chalski wydał rozkaz, w któ­rym nadaje, w związku z 25- rocznicą śmierci Marcelego Nowotki, Podoficerskiej Szko­le Zawodowej Wojsk Łącznoś­ci imię wielkiego Polaka.
Niechaj życie i działalność Mar­

celego Nowotki żarliwego patrio­
ty i kpmunisty, jednego z najwy 
bitniejszych . przywódców pol­
skiego ruchu rewolucyjnego i wal 
ki narodowo - wyzwoleńczej prze­
ciwko hitlerowskiemu najeźdźcy 
— czytamy m. in. w rozkazie — 
będzie dla was wzorem ofiarnej 
pracy i służby dla dobra naszej 
socjalistycznej ojczyzny. (PAP)

Delegacja ZMW 
ul Sekretarza KWPZPRWielkopolska organizacja Związku Młodzieży Wiejskiej przygotowuje się do Wojewódz kiego Zjazdu Delegatów, który odbędzie się 2 grudnia br. W związku z tym I sekretarz Ko mitetu Wojewódzkiego PZPR 
Jan Szydlak przyjął wczoraj członków kierownictwa Zarzą­du Wojewódzkiego ZMW. Prze wodniczący ZW Józef Scibisz poinformował I Sekretarza o przygotowaniach do Zjazdu oraz o dorobku i inicjatywach ZMW w mijającej kadencji.Spotkanie upłynęło w ser­decznej atmosferze. Mówiono także o niektórych interesują­cych zamierzeniach i projek­tach tej organizacji na przy­szłość. (z)

WONZ 
przed głosowaniem 

w sprawie ChinW poniedziałek wieczorem Zgromadzenie Ogólne NZ wznowiło obrady nad sprawą Chin. W poniedziałek wyraża­no przypuszczenie, że głosowa­nie nad tą sprawą miało się odbyć już o północy. Z drugiej strony, nie jest wykluczone, że w razie przedłużenia się deba­ty nastąpi ono dopiero w dniu dzisiejszym. (PAP)
Zgmęło 250 osób

Tragiczna powódź 
nawiedziła Portugalię

Jak wiadomo, stolicę Portugalii, Lizbonę nawiedziła w so 
botę gwałtowna ulewa, która wywołała potężną powódź. U- 
lewa ta i powódź były największą katastrofą jaka nawie­
dziła miasto od 1941 roku, kiedy to zostało ono zniszczone 
przez cyklon.W samej Lizbonie najbar­dziej ucierpiały położone naj niżej nędzarskie dzielnice podmiejskie, gdzie sytuację pogarszał brak kanalizacji, która choć w części odprowa­dzałaby wody. Zawaliło się tam wiele domów, grzebiąc pod gruzami liczne rodziny.
Niezwykle dotkliwie ucierpiały 

od powodzi miasta: — Quintas, o- 
koło 40 km na północ od stolicy 
zostało — według określeń radio­
wych „starte z mapy”; — Que- 
luz — 14 km od Lizbony zalały 
wody rzeki Jamor, powodując 
śmierć wielu mieszkańców: — Vi 
la Franca de Xira 30 km od Lizbo 
ny oraz Loures — 15 km od stoli 
cy gdzie zginęło według pierw­
szych doniesień dziesiątki osób. 
Przemysłowe miasto Alhandra, 25 
km od stolicy portugalskiej zosta 
ło zalane gwałtownymi poto 
kami spływającymi z sąsiednich 
wzgórz.Według ostatnich doniesień, ekipy ratunkowe znalazły cia la 250 osób. Jest to — jak się przypuszcza, niepełna liczba ofiar. Jest też wiele osób ran­nych. Ludność pozbawiona da chu nad głową umieszczona została w kościołach, salach kinowych i na niezalanych stadionach. Minister zdrowia zaapelował do mieszkańców

Szwajcarski sztabowiec 
przybył do PolskiNa zaproszenie wiceministra obrony narodowej szefa Szta­bu Generalnego WP — gen. dyw. Wojciecha Jaruzelskiego przybył w poniedziałek z kil­kudniową wizytą do naszego kraju szef sztabu generalnego sił zbrojnych Szwajcarii — pułkownik korpusu Paul Gygli. (PAP)

WIELKOPOLTKI

Z uwagi na złe warunki atmosferyczne amerykańscy piraci 
powietrzni znów zostali zmuszeni do ograniczenia terrory­
stycznych rajdów na Demokratyczną Republikę Wietnamu, a 
zwłaszcza na rejon Hanoi i Hajfongu.

Wietnam południowy widownią 
zażartych walk z interwentami

Kambodży grozi napaść ze strony wojsk USA

Niemniej jednak dokonano wielu nalotów zrzucając bom­by przede wszystkim na linie kolejowe i drogi w południo-
Makanos na temat 

kryzysu cypryjskiegoTygodnik bułgarski „Pogled” opublikował w poniedziałek wywiad prezydenta Cypru Makariosa na temat rozwiąza­nia obecnego kryzysu cypryj­skiego.Obecny kryzys cypryjski — powiedział Makarios — może być uregulowany jedynie po­przez interwencję ONZ. Nie mogę przewidzieć rezultatów tej interwencji, ale w każdym razie wolę raczej określoną decyzję od okresu przejścio­wego — powiedział on.Wcale nie jesteśmy zadowo­leni z istnienia na wyspie baz brytyjskich, lub z obecności jednostek ONZ. Ale jednostki te są konieczne. (PAP) 

terenów objętych katastrofą, aby pili wyłącznie przegotowa ną wodę w celu uniknięcia e- pidemii tyfusu.
Katastrofalną sytuację w Lizbo­

nie pogorszyła eksplozja prochow 
ni w fortecy Carrascal położonej 
nieopodal miasta. W fortecy znaj 
dowało się wiele podziemnych — 
magazynów prochu i innych matę 
riałów wybuchowych. Przyczyna 
eksplozji, jak się przypuszcza by­
ło spięcie, które wywołało pożar. 
Pożar ten spowodował serię wy­
buchów, w wyniku których wyle 
ciały szyby we wszystkich do­
mach znajdujących się w promie 
niu 3 km. Ze względów bezpie­
czeństwa ewakuowano 3 tys. mie 
szkańców nędzarskiej dzielnicy 
Barronhos — 200 metrów od forte 
cy. W wyniku eksplozji zostało 
rannych 10 osób. Są to robotnicy 
zatrudnieni w palarni kawy znaj­
dującej się poza obrębem fortecy. 
Personel wojskowy, który znajdo­
wał się w fortecy, został ewakuo­
wany po wybuchu pożaru. (PAP)

Zamienił stryjek...

leszcze jeden 
kandydat

W związku z przejściem na eme 
ryturę obecnego dowódcy naczel­
nego sił NATO w Europie środko­
wej, byłego sztabowca Wehrmach­
tu, generała bońsktego von Kiel- 
mansegga, rząd boński zapropono­
wał NATO, aby powierzyła ona to 
stanowisko innemu generałowi 
Bundeswehry.

Kandydatem jest dowódca kor 
pusu Bundeswehry, gen, Juergen 
Bennecke, który podczas ostat­
niej wojny był oficerem sztabo­
wym hitlerowskiego Wehrmach­
tu. Bennecke figuruje jako zbrod 
niarz wojenny w „brunatnej ksie 
dze” NRD z uwagi na swój udział 
w agresji na Polskę. Francję i 
Związek Radziecki. Ten nowy kan 
dydat został zaproponowany po 
wycofaniu kandydatury generała 
Bundeswehry Schneza, z uwagi 
na protesty rządu holenderskiego 
i demokratycznej opinii publicz­
nej. (PAP) 

wej części kraju między Thanh Hoa i Dong Hoi, w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej. Ata kowano również różne cele w odległości 32 kilometrów na południe od Hanoi.Ostatniej doby Wietnam po­łudniowy był widownią wielu zażartych walk między siłami wyzwoleńczymi, a oddziałami USA. Do jednej z nich doszło w odległości 1500 metrów od amerykańsk’ei bazy Ccrn Thien nieopodal strefy zdemilitaryzo wanej. Zginęło 7 „marines”, a 15 odniosło rany.
Na centralnym płaskowyżu, na 

terenach położonych na północ 
od Kontum patrioci ostrzelali z 
moździerzy 3 pozycje artylerii 
USA. Na stanowisko artyleryjskie 
usytuowane 22 km na północny 
zachód od Dak To spadło 200 po­
cisków moździerzowych. Czterech 
żołnierzy poniosło śmierć, a 
zostało rannych.

Natomiast podczas atakn na 
nowiska amerykańskie leżące 

15

sta 
w

ódległości 9 km na południowy 
wschód od Dak To śmierć poniósł 
jeden żołnierz USA, a 4 zostało 
rannych. Po raz drugi w ciągu 

ostatnich dwóch tygodni partyzan 
ci przypuścili atak moździerzowy 
na obóz sił specjalnych oraz kwa 
terę główną „doradców” amery­
kańskich w Kontum. Łącznie zgi­
nęło tam 5 żołnierzy amerykań­
skich i poludniowowietnamskich, 
a 18 zostało rannych.Szef Kambodży, książę Si- hanouk oświadczył wczoraj ra no na konferencji prasowej w Pnom Penh, że trzeba się przy gotować na silne bombardowa nia i ewentualną okupację czę ści Kambodży przez wojska amerykańskie. Z wypowiedzi księcia Sihanouka wynika, że zażądał on od dowództwa kam bodżańskich sił zbrojnych pod jęcia różnych kroków w związ ku z tą ewentualnością. Cho­dzi tu o szkolenie partyzantów, kopanie schronów itp.Decyzję swą szef państwa Kambodży powziął w związku
Bez szacunku dla pomordowanych

Prowokacyjna decyzja 
zachodnioniemieckich władz

Oburzające i mające swoistą polityczną wymowę zajście 
wydarzyło się w niedzielę 26 bm. w miejscowości Langenfeld 
w Zagłębiu Ruhry. Tego dnia ludność NRF obchodziła dzień 
zmarłych.Z okazji tej, zgodnie z wielo- nięto szarfy. Przywrócono je letnią tradycją, działająca w d—1— * ’ ---- ”NRF organizacja byłych więż- nów obozów koncentracyjnych VVN uczciła również pamięć milionów pomordowanych i po ległych ofiar reżimu hitlerow­skiego. Przedstawiciele jej od­wiedzili wiele grobów i miejsc każni, składając na nich wią­zanki kwiatów i wieńce.Przybyli oni także na maso­wy grób Polaków i Rosjan w Langenfeld, zmarłych i zabi­tych podczas przymusowych robót w Niemczech. Złożony na grobie wieniec zdobiły szar­fy z napisem „Nigdy więcej faszyzmu”.I właśnie ten napis oburzył przedstawicieli władz miej­skich i za ich zgodą, w nie­spełna pół godziny od chwili złożenia wieńca, odcięto i usu-
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z szerzącą się w prasie ame­rykańskiej wrogą kampanią przeciwko Kambodży. W ostat nim czasie niektóre dzienniki USA oskarżały Kambodżę o to, że pomaga siłom Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego i żądały zbroj­nych akcji przeciwko niej.PAP
Współdziałanie 

harcerstwa i szkoły
„Harcerstwo sojusznikiem socjalistycznej szkoły” pod 

tym hasłem obradowała ostatnio w Warszawie konferencja 
z udziałem ponad 300 instruktorów ZHP z całego kraju. 
Z wynikiem obrad konferencji zapoznał w poniedziałek 
dziennikarzy zastępca naczelnika harcerstwa Marek War- 

dęcki.

Masowe aresztowania 
w MalalzjiJak donosi z Penangu Asso­ciated Press rząd malajzyjski dokonał w poniedziałek maso­wych aresztowań wśród ugru­powań lewicowych, które uczę stniczyły ostatnio w licznych demonstracjach antyrządo­wych.Według komunikatu oficjal­nego zatrzymano 419 osób, w tym około 300 obywateli pocho dzenia chińskiego. Większości aresztowań dokonano w Penan gu i w Kuala Lumpur. Wspom niane rozruchy spowodowały śmierć 11 osób, a 200 osób od­niosło rany. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — 28 bm. 

dzie zachmurzenie niewielkie.
bę- 
je-

dynie na krańcach wschodnich i 
zachodnich — duże. Temperatura 
maksymalna od minus 4 do ok. 
plus 3—4 st. Wiatry słabe i umiar 
kowane.

dopiero na skutek gwałtow­nych protestów przedstawicieli lokalnej organizacji VVN, któ­rzy postanowili także wystąpić w tej sprawie ze skargą do sądu.Jak oświadczył koresponden towi PAP jeden z członków tej organizacji, nie jest to pierwszy tego typu wypadek. Do podobnych ekscesów doszło już na tym samym cmentarzu w roku ubiegłym. (PAP)
Polskie Radio nada w najbliż­

szą środę, 29 bm. dwie transmisje 
z imprez sportowych. O godz. 17.30 
w programie I bezpośrednią rela­
cję z meczu piłkarskiego o Klu­
bowy Puchar Europy Górnik Za­
brze — Dynamo Kijów, a o godz. 
22 ,w programie II transmisje ze 
spotkania pięściarskiego o Puchar 
Europy NRD — Polska.

Tage Erlander z wizytą 
u Władysława Gomułki

Osiaini dzień premiera Szwecji w Polsce

Poniedziałek był ostatnim dniem trwającej od 23 bm. wi­
zyty oficjalnej w Polsce premiera Szwecji Tage Erlandera.Tego dnia premier Erlander został przyjęty przez I sekre­tarza KC PZPR Władysława 

Gomułkę.W rozmowie uczestniczył premier Józef Cyrankiewicz. Spotkanie upłynęło w przyjaz­nej atmosferze.Pożegnanie premiera Erlan­dera odbyło się na lotnisku Okęcie. Premiera Szwecji że­gnali: prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz, wicepre­mierzy Eugeniusz Szyr oraz Franciszek Waniołka, mini­ster spraw zagranicznych — Adam Rapacki, ministrowie, przedstawiciele ludności.
Bezpośrednio przed odlotem 

premier Erlander powiedział 
dziennikarzom, iż rozmowa z 
I sekretarzem KC PZPR — 
Władysławem Gomułką dopeł­
niła i ugruntowała niezwykle 
dobre wrażenia, jakie odniósł 
w Polsce. Było to bardzo inte­
resujące — oświadczył Tage 
Erlander.

1 Drużyny harcerskie, które działają już prawie we wszyst­kich szkołach 8-klasow’ych, skupiają blisko 850 tys. mło­dzieży 11—15-letniej, tj. ok. 31,3 proc, ogółu uczniów w tym wieku. Na plan pierwszy dzia­łalności drużyn jako sojuszni­ków szkoły wysuwa się spra­wa współdziałania w wycho­waniu ideowo - społecznym. Drużyny harcerskie powinny także brać udział w rozwiązy­waniu problemów dotyczących polepszenia pracy dydaktycz­no wychowawczej szkół. Cho­dzi tu przede wszystkim o kształtowanie odpowiedniego stosunku młodzieży do obo­wiązków szkolnych, rozwijanie zainteresowań harcerzy różny­mi dziedzinami wiedzy, poma­ganie uczniom w nauce, w przygotowaniu się do właści­wego wyboru kierunku przy­szłej nauki i zawodu.Ważną rolę mogą także speł­nić drużyny harcerskie w dal­szym zacieśnianiu kontaktów szkoły ze środowiskiem. W drużynach ZHP pracuje ok. 40 proc, instruktorów reprezentu­jących różne zawody.Dorobek konferencji, na któ­rej nakreślono perspektywy pracy ideowo-wychowawczej ZNP wśród uczniów starszych klas szkół podstawowych, u- możliwi opracowanie wspólne­go dokumentu władz harcer­skich i oświatowych o współ­działaniu drużyn ze szkołą. Uczestnikami konferencji byli w większości instruktorzy, któ rzy z zawodu są nauczycielami i mają bogate doświadczenia zarówno w zawodowej, jak i społecznej pracy wychowaw­czej. (PAP)
Partia gaullistowska 

Zmienia nazwsPartia gaullistowska UNR, której zjazd obraduje obecnie w Lille, postanowiła w sobo­tę oficjalnie zmienić swą na­zwę, Zamiast „Unia na rzecz Nowej Republiki” (UNR), na­zywać się będzie „Unia De­mokratów na rzecz V Repu­bliki” (UD V).„Polityka zagraniczna Frań cji kontynuowana będzie i po odejściu de Gaulle’a, ponie­waż ociera sie ona na da­nych realnych i na oodstawo- wycb interesach Francji” — ta deklaracja, złożona nrzez ministra spraw zagranicz­nych. Couve de Murvillp’a na zjeździe w Lille, należała do najbardziej oklaskiwanych.

O godz. 12.34 samolot spe­cjalny wystartował z Okęcia, biorąc kurs na Sztokholm.PAP
Rezolucja Zjazdu 

KP W. BrytaniiXXX Zjazd KP W. Brytanii rozpatrywał projekt rezolucji w sprawie jedności ruchu ro­botniczego, wniesiony przez członka egzekutywy, Williama Wainwrighta. Rezolucja stwier dza m. in., że polityka kierów nictwa KP Chin przynosi szko dę jedności i zwartości między narodowego ruchu komunistycz nego.
Wainwright oświadczył, że KP 

W. Brytanii uczyni wszystko, co 
leży w jej mocy, ażeby przyczy­
nić się do przywrócenia tej jed­
ności. Podkreślił on, że KP W. 
Brytanii wraz z innymi partiami 
komunistycznymi poparła koncep 
cję zorganizowania konsultatyw­
nego spotkania w celu omówie­
nia sprawy zwołania międzynaro­
dowej konferencji partii komuni­
stycznych i robotniczych.Uczestnicy zjazdu przedys­kutowali także projekt nowe­go programu partii: „Droga W. Brytanii do socjalizmu”.

Głosowanie nad ostatecznym tek 
s^em programu i rezolucji doty­
czącej międzynarodowego ruehu 
komunistycznego zostanie przepro 
wadzone na posiedzeniu końco­
wym. (PAP)

Wobec KRŁ-D

Świadome 
prowokacjo USA Dziennik „Rodong Sinmun” informuje o nowych prowokac jach wojsk amerykańskich przeciwko KRL-D. Dziennik podaje, że rankiem 25 bm. strona amerykańska wystrze­liła setki pocisków ż broni ciężkiej w stronę KRL-D w pobliżu miejscowości Otan przy zachodnim odcinku linii rozejmowej. W tym samym czasie uzbrojone jednostki morskie USA wpłynęły na te rytorialne wody KRL-D przy wschodnim wybrzeżu. Jednost ki Koreańskiej Armii Ludo­wej — pisze dziennik — zdo­były jeden z tych okrętów.Wszystkie te prowokacje a- merykańskiej soidateski wzdłuż linii rozejmowej — pi sze „Rodong Sinmun”—świad czą o tym, że amerykańscy podżegacze wojenni świado­mie dążą do wytworzenia na­piętej sytuacji w Korei. (PAP)

Zadania 
dla związkowców W sobotę odbyło się pod przewodnictwem Ignacego Logi-Sowińskiego posiedze­nie Prezydium i Komitetu Wy konawczego CRZZ, poświęco­ne omówieniu zadań związ­ków zawodowych i samorzą­du robotniczego, wynikają­cych z aktualnej sytuacji go­spodarczej kraju.
W wyniku dyskusji Prezydium 

i KW CRZZ, uznały uchwały X 
Plenum KC oraz KERM za uza­
sadnione z uwagi na równowagę 
rynkową. Podkreślano przy tym, 
że przy podejmowaniu tych de­
cyzji wzięto pod uwagę aspekty 
socjalne. Wyraża się to m. in. w 
zróżnicowaniu skali podwyżek po 
szczególnych asortymentów mię­
sa i jego przetworów oraz w ob­
jęciu obniżką cen artykułów o 
podstawowym znaczeniu, zwłasz­
cza dla budżetów niżej uposażo­
nych grup pracowniczych.Związki zawodowe i samo­rząd robotniczy powinny zde­cydowanie przeciwdziałać ta­kim negatywnym zjawiskom, jak wzrost absencji; przesto­jów i godzin nadliczbowych. Broniąc interesów ogółu pra- cujących podkreślanozwiązki zawodowe i samorząd robotniczy opowiadają się przeciwko tolerancji wobec tych wszystkich, których aspo łeczna postawa utrudnia za­łogom wykonywanie planów gospodarczych, rytmiczną pra cę. uzyskiwanie wysokich e- fektów ekonomicznych, a tymsamym poprawę warun­ków pracy i życia. (PAP)



Nowy krok w kierunku umocnienia 
jedności ruchu robotniczego

„Trybuna Ludu” zamieściła ostatnio informację o zwoła­
niu konsultatywnego spotkania partii komunistycznych i ro­
botniczych, które odbyć się ma w lutym 1968 r. w Budapesz­
cie. Postanowienie to spotkało się z szerokim oddźwiękiem w 
wielu krajach świata.

Z dyskusji na X Plenum KG PZPR
Wystąpienie wicepremiera Piotra Jaroszewicza

M. in. w przeglądzie wyda­rzeń międzynarodowych na ła­mach dziennika „Prawda” A. Łukowiec podkreśla, że decy­zja zwołania konsultatywnego spotkania partii komunistycz­nych i robotniczych jest dowo dem, iż bratnie kraje socjali­styczne oraz partie marksistów sko-leninowskie podejmują no
Tragiczny weekend

24 wypadki drcgowe 
116 pożarówW sobotę i niedzielę zanoto­wano na terenie kraju 24 po­ważniejsze wypadki drogowe, w których zginęły 4 osoby, a 36 odniosło rany. Najwięcej wypadków spowodowali kie­rowcy samochodów osobowych oraz przechodnie.W Kluczewie (pow. Szczeci­nek, woj. koszalińskie) autobus „san” prowadzony z nadmier­ną szybkością przez Edwarda Grzeszczaka, na zakręcie ude­rzył w przydrożne drzewo. W wyniku wypadku 13 pasaże­rów zostało rannych, w tym 3 osoby — ciężko.W ciągu ostatnich dwu dni Komenda Główna Straży Po­żarnych zanotowała na terenie kraju 116 pożarów spowodowa nych najczęściej nieostrożno­ścią osób dorosłych oraz przez dzieci pozbawione opieki. PAP 

Na rocznicąśmierci 
Marcelego Nowotki

Q listopada 1942 r., na 
y fS ulicy Karolkowej w War 

szawie, w drodze na 
spotkanie konspiracyjne, został 
skrytobójczo zastrzelony jeden z 
wybitnych przywódców polskiej 
klasy robotniczej, pierwszy sekre­
tarz generalny KC Polskiej Partii 
Robotniczej — Marceli Nowotko 
(ps. „Stary”, „Maks”).

W 1916 n, mając 23 lata wstą­
pił w szeregi rewolucyjnej partii 
SDKPiL, poświęcając odtąd całe 
swoje życie walce o socjalistycz­
ną Polskę. Zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej w Rosji, które 
przyniosło niepodległość narodo­
wi polskiemu, otworzyło przed 
Nowotką rozlegle horyzonty dzia­
łania. Pracował w Ciechanowie, 
Łapach, Starachowicach, Wą­
growcu, był sekretarzem okręgu 
poznańskiego. Znali go robot­
nicy Warszawy, Łodzi, Lwowa i 
Zagłębia Dąbrowskiego. W 1927 
r. Nowotko związał się ściśle z 
Warszawą, został wybrany sekre­
tarzem okręgu Warszawa-Pod- 
miejska. Pisał o nim Edward 
Ochab: „cechowała go niezłom­
na wierność dla zasad marksiz- 
mu-leninizmu, bezgraniczna ofiar­
ność i oddanie partii. Z głębokie­
go podłoża ideowego płynęła je­
go pogoda i niezachwiana wiara 
w przyszłość”.

Nie obce były Nowotce więzie­
nia Pawiaka czy „centralniaka". 
W czerwcu 1935 r. został skazany 
na 12 lat. W sumie przesiedział 
w więzieniach burżuazyjnej Polski 
przeszło 10 lat.

Po wybuchu wojny w 1939 r. 
Nowotko wraz z innymi wyłamał 
bramy więzienia w Rawiczu i udał 
się do Warszawy, gdzie zorgani­
zował opiekę nad towarzyszami 
powracającymi z innych więzień. 
Chciał zostać w Warszawie, aby 
organizować walkę, ale groziło 
mu aresztowanie przez gestapo 
i za namową towarzyszy udał się 
do Białegostoku.

W 1941 r. znalazł się znowu w 
Warszawie.

Marceli Nowotko był pierw­
szym sekretarzem generalnym KC 
PPR, był współtwórcą jej linii po­
litycznej, jej programu działania. 
Wymownym dokumentem jest o- 
dęzwa, która kończy się znamien­
nymi hasłami nakreślonymi włas­
noręcznie przez Nowotkę:

„Rodacy! Naszym świętym obo­
wiązkiem jest niesienie wszech-

we kroki w celu umocnienia jedności swych szeregów i za­pewnienia rozwoju międzyna­rodowej solidarności w walce o wspólne cele.Postępowa prasa — pisze A. Łukowiec — zaznacza, że spot­kanie to będzie doniosłym kro kiem w dziedzinie wymiany poglądów w sprawie zwołania międzynarodowej narady par­tii komunistycznych i robotni­czych. Bratnie partie, które wypowiadają się za nową na­radą międzynarodową, uważa­ją, że dopomoże ona w umoc­nieniu jedności ruchu komuni­stycznego oraz w zespoleniu wszystkich sił socjalistycznych i demokratycznych walczących przeciwko imperializmowi, o wyzwolenie narodowe i spo­łeczne, o pokój na całym świę­cie. Cele te odpowiadają inte­resom całej postępowej, rewo­lucyjnej ludzkości.Konkretne kroki związane z przygotowywaniem nowej mię dzynarodowej narady — stwier dza A. Łukowiec — wywołują zaniepokojenie w kołach im­perialistycznych, które z włas­nego doświadczenia wiedzą, jak wielka jest ideowa i poli­tyczna siła oddziaływania ta­kich narad na umocnienie i aktywizację sił rewolucyjnych, na rozwój walki narodowowy­zwoleńczej i na cały tok wyda rżeń na świecie.Komuniści radzieccy — pod­kreśla A. Łukowiec — i wszy­scy ludzie radzieccy wychowa­ni na leninowskich zasadach internacjonalizmu proletariac-

stronnej i jak najwydatniejszej 
pomocy bohaterskiej Armii Czer­
wonej! — Popierajcie ze wszyst­
kich sił zbrojne wystąpienia prze­
ciw armii faszystowskich zabor­
ców! — Niech drugi front powsta­
nie na tyłach armii hitlerowskiej! 
- Wzmacniajcie ze wszystkich 
sił solidarność bojową naszego 
narodu! - Pędźcie precz z fabryk 
i warsztatów, ze wsi, chat, z włas­
nej rodziny zdrajców i prowoka­
torów, wszystkich popleczników 
faszyzmu! — Do boju! Do walki 
o wolną i niepodległą Polskę!”

Niedługo jednak mógł pierwszy 
sekretarz Polskiej Partii Robotni­
czej kięrować jej losami. Życie 
jego skończyła kula wroga. Ów­
czesny organ partii „Trybuna 
Wolności" pisała:

„Śmierć twoja, Towarzyszu 
Marceli, nie będzie daremna. Po- 
mścimy ją. Nie spoczniemy póki 
nie doprowadzimy do zwycięstwa 
dzieła dla którego żyłeś, praco­
wałeś i walczyłeś”. (PAP) 

UD-V — Kurs w prawo!
„Nie pójdziemy do Lille” — pod takim ha­słem zbojkotowała lewica obozu gaullistow- skiego zjazd Unii Nowej Republiki. Nie pofa­tygował się do Lille także sam generał de Gaulle, pozostawiając główną rolę swemu prawdopodobnemu następcy, premierowi Pompidou. W tym też kontekście rozpatrywać trzeba ewolucję tego ruchu, który pod zmie­nioną nazwą Unii Demokratycznej na rzecz V Republiki (UD-V) przygotowuje się do wal­ki o utrzymanie władzy gdy z areny politycz­nej zejdzie człowiek, będący nie tylko sztan­darem ale i programem obozu gaullistow- skiego.Nie ulega wątpliwości, że pod kierownic­twem Pompidou ruch gaullistowski steruje zdecydowanie w prawo — i to właśnie wyjaś­nia nieobecność lewicy na zjeździe w Lille. Wyciągnięta z lamusa i otrzepana z kurzu i pyłu zapomnienia, antykomunistyczna dema­gogia, która stanowiła akcent dominujący na zjeździe w Lille, pełni tu zupełnie określoną funkcję. Przy pomocy „bolszewickiego stra­szaka” — lub, jak mawiają Francuzi, „czło­wieka z nożem w zębach” — Pompidou usiłuje pozyskać tę część opozycji, której współpraca z komunistami, nawet współpraca taktyczna, przychodzi z największym trudem. W prakty­ce chodzi tu zarówno o skrajną prawicę anty- gaullistowską, jak i o koła zbliżone do tzw. „centrum” Lecanueta.Temu celowi służy też zmiana struktury or­ganizacyjnej ruchu gaullistowskiego, który został przekształcony w coś w rodzaju „bez­partyjnego bloku współpracy z rządem”. Przyjęto nawet zasadę podwójnej przynależ­

kiego powitali z zadowoleniem wiadomość o zwołaniu do Bu­dapesztu spotkania konsulta­tywnego. KPZR w pełni popie ra koncepcję zorganizowania międzynarodowej narady i jest gotowa uczynić wszystko dla zapewnienia sukcesu nowego ogólnoświatowego spotkania komunistów. (PAP)
Dramatyczna 

ucieczka ArabówAgencja Prasowa MEN do­nosi, że 4 Arabów palestyń­skich z terytorium okupowane go przez wojska izraelskie zdo łało porwać w niedzielę izrael­ską łódź i schronić się w po- łudniowolibańskim mieście Tyr.Uchodźcy oświadczyli miej­scowym władzom, że do uciecz ki skłoniło ich wzmożone prze śladowame Arabów przez wła­dze izraelskie. (PAP)
Powrót 

„Czterech pancernych"
Miliony sympatyków telewizyj­

nej serii filmowej „Czterej pan­
cerni i pies” będą mieli możność 
oglądania dalszego ciągu przygód 
swych ulubionych bohaterów. Reż. 
Konrad Nałęcki rozpoczyna w koń 
cu grudnia zdjęcia do drugiej czę 
ści filmu.

Bohaterowie „Pancernych” po­
kazani będą w końcowym okre­
sie wojny — w marszu na Berlin. 
Odcinek 9 (dotychczas obejrzeliś­
my osiem) nosi tytuł „Zamiana”-. 
Jest to historia uzupełnienia za­
łogi czołgu. Jak bowiem pamięta­
ją widzowie, jego dowódca, Ol­
gierd, zginął. Tym „nowym” bę­
dzie syn Czereśniaka (granego 
przez Tadeusza Fijewskiego), a 
rolę tę obejmie Wiesław Gołaś. 
Akcja odcinka toczy się w Gdań­
sku. gdzie załoga czeka na dalsze 
rozkazy.

Oczywiście, w rolach głównych 
bohaterów oglądać będziemy tych 
samych aktorów. Pojawi się też 
kilka nowych postaci epizodycz­
nych. Przewiduje się, że po zrea­
lizowaniu 13 zaplanowanych no­
wych odcinków pokazana zostanie 
w telewizji cała seria łącznie.

PAP

Próby radzieckich 
rakiet nośnychAgencja TASS podaje, że w okresie od 28 listopada do 30 grudnia br. z obszaru Związku Radzieckiego wystrzeliwane bę dą rakiety nośne w kierunku Oceanu Spokojnego. Będą one spadały na obszarach wodnych o średnicy około 80 mil mor­skich.Rząd ZSRR poprosił rządy wszystkich krajów, których statki lub samoloty korzystają z dróg wodnych albo powietrz nych przecinających te obsza­ry, o wydanie odpowiednich poleceń, tak, aby statki i sa­moloty nie znajdowały się tam w okresie od 28 listopada do 30 grudnia br. codziennie mię­dzy godziną 12 a 24 według czasu miejscowego. (PAP)

Jak informowaliśmy w poprzednim wydaniu „Głosu”, w 
trakcie dyskusji na X Plenum KC PZPR przemawiał m. in. 
zastępca członka Biura Politycznego KC, wicepremier Piotr 
Jaroszewicz. Oto omówienie jego wystąpienia.Zastępca członka Biura Po­litycznego KC wicepremier 

Piotr Jaroszewicz podkreślił, źc partia od wielu lat dokłada wysiłków, by zachować rów­nowagę między masą towaro­wą na rynku a siłą nabywcza ludności. Wysokiej sile nabyw czej ludności a zwłaszcza wy­płatom - funduszu płac nie. możemy obecnie przeciwstawić dostaw szeregu poszukiwa­nych towarów, głównie zaś mięsa.W niektórych działach go­spodarki i działach nieproduk­cyjnych nadal występuje zja­wisko niskiego wzrostu wydaj ności pracy, nadmiernie ro­snącego zatrudnienia, przy po garszającej się dvscynlinie pra ćy i nieprawidłowych a cza­sem nawet nielegalnych wypła tach z funduszu płac.
Wicepremier stwierdził, że wiele 

zakładów pracy, zjednoczeń i re­
sortów opracowało projekty pla­
nów na rok przyszły jak gdyby 
w oderwaniu od zadań VII Ple­
num KC, przy czym niejednokrot­
nie nie wzięto nawet pod uwagę 
wielu zmian na lepsze w organiza-

Jak najoszczędniej 
gospodarować drewnem?

Wydana ostatnio przez KERM uchwała w sprawie dalszej 
oszczędnej gospodarki drewnem —, kolejny akt prawny w tej 
dziedzinie — nie określa, w przeciwieństwie do poprzednich 
uchwał terminu obowiązywania. Uchwała ustala główne kie­
runki działalności zarówno wiatach bieżącej 5-latki, jak też 
następnych.Celem uchwały jest dopro­wadzenie do takiej gospodarki surowcem drzewnym, by nie zachodziła potrzeba interwen­cyjnego działania, kosztem nadmiernych wyrębów drew­na. Zobowiązuje ona użytkow­ników drewna do wydatnego zmniejszenia — wszędzie tam, gdzie jest możliwe — surowca tradycyjnego, grubego na rzecz asortymentów uzyskiwanych w drodze cięć pielęgnacyjnych i hodowlanych. Warto podkre­ślić, że cieńsze asortymenty drewna są już obecnie wyko­rzystywane do produkcji w dość szerokim zakresie i to nie tylko przez przemysły płyto­we. Zakłady celulozowo-papier nicze Bardo i Czułów na Dol­nym Śląsku np. stosują do pro dukcji zamiast klasycznej pa­pierówki — wyłącznie tzw. żer dzie, tj. cienkie drewno używa ne na ogrodzenia.
Resort leśnictwa został zobowią­

zany w uchwale do wykorzystywa 
nia wszystkich odpadów poproduk 
cyjnych pochodzących z własnych 
zakładów, jak też innych resortów. 
Ponadto zakłady Ministerstwa Leś 
nictwa i Przemysłu Drzewnego ma 
ją zwiększyć produkcję gotowych 
elementów z tarcicy, płyt i sklej­
ki m. in. dla meblarstwa. Wszyst­
kie resorty korzystające z surow- 

ności — do UD-V można wstąpić, nie zrywa­jąc z innymi formacjami politycznymi czy partiami. Chodzi więc o powołanie do życia wielkiego obozu konserwatyzmu i reakcji, który by nadal posługiwał się autorytetem ge­nerała de Gaulle’a, ale w praktyce odrzucałby systematycznie wszystko co postępowe w jego polityce wewnętrznej i zagranicznej.W ostatnich latach Francuska Partia Komu­nistyczna nie tylko zdołała wydostać się z izo­lacji, w jaką wpędziła ją „zimna wojna”, ale scementować potężny opozycyjny ruch lewicy, w ramach którego ściśle współpracuje zarów­no z partią socjalistyczną, jak i z nie socjali­stycznymi, demokratycznymi siłami postępo­wymi. Pompidou i prawicowi epigoni de Gaulle’a przystąpili obecnie do zakrojonej na szeroką skalę ofensywy, której celem jest po­nowne wypchnięcie komunistów poza nawias francuskiego życia politycznego. Nie trzeba dodawać, że jedynym możliwym skutkiem ta­kiej taktyki może być dalsze staczanie się obozu gaullistowskiego na pozycje reakcji.Oficjalnym uzasadnieniem tej niebezpiecz­nej gry jest dążenie do wytworzenia we Fran­cji elementów systemu dwupąrtyjnego: gaul- liści contra komuniści. Ale dążenie do takiej polaryzacji sprzeczne z tradycjami francuski­mi jak dotychczas — zamiast pozyskania pra­wicy — przyniosło jedynie secesję gaullistow- skiej lewicy.Na zjeździe w Lille Pompidou nadał obozo­wi gaullistowskiemu zdecydowany kurs w prawo. Wątpliwe jednak, czy na tej drodze spodziewać się można sukcesów. (API)

cji pracy 1 rytmiczności produk­
cji jakie faktycznie uzyskano w 
br. W rezultacie postulowano u- 
stalenie zatrudnienia na poziomie 
ponad 200 tys. wyższym od wszel­
kich uzasadnionych i możliwych 
do przyjęcia granic. Przyjęcie 
tych żądań, w myśl których fun­
dusz płac miałby zwiększyć się o 
ponad 5 mld. zł, pogłębiłoby zna­
cznie trudności w utrzymaniu rów 
nowagi rynkowej. Toteż odrzuco­
no nadmierne żądania w dziedzi­
nie zatrudnienia i płac.Mówca stwierdził dalej, że przydzielane limity zatrudnie­nia nie zawsze są wykorzysty­wane we właściwy soosób. Go spodarowanie w warunkach braku limitów wvmaga rozsąd ku i poczucia odpowiedzialno­ści ze strony administracji, których często brak.

Mówca stwierdził, że wyż 
demograficzny nie jest w 
Polsce problemem. Wystę­
puje natomiast szeroko wyż 
w postaci wolnych miejsc 
pracy, niejednokrotnie nie­
uzasadniony, spowodowany 
beztroską i brakiem dyscy­
pliny, niedowładem organiza 
cyjnym i co najgorsze —

ca drzewnego mają przeprowadzić 
rewizję zużycia drewna oraz po­
siadanych jego zapasów.

Oszczędność drewna ma się uzy­
skać przez rozwój produkcji ma­
teriałów zastępczych. Uchwała po­
wierza ten obowiązek resortom bu 
downictwa, przemysłu chemiczne­
go, ciężkiego, lekkiego itp.

Jeśli chodzi o materiały podło­
gowe, — to postanowiono — rozwi 
jać produkcje oszczędnościowego 
tzw. parkietu mozaikowego z drew 
na liściastego buka i dębu. Do­
tychczas uruchomiono tego rodza­
ju produkcję w zakładach drzew­
nych w Rzepedzi i w Hajnówce, a 
w następnych latach ruszy ona 
również w innych fabrykach.

Znaczne oszczędności można uzy 
skać dzięki usprawnieniu gospodar 
ki opakowaniami. Mają być one 
produkowane — zgodnie z uchwa­
łą — z drewna cieńszego i tektu­
ry. (PAP)

Warszawski 
eksperyment 

zda je egzaminW wyniku wprowadzonego w lipcu br. obowiązku kształcę nia się zawodowego dla osób poniżej 18 lat ponad 4 tys. war szawskiej młodzieży znalazło miejsce w szkole lub przy war sztacie pracy, 2.134 młodocia­nych przyjętych zostało do czternastu specjalnych szkół dziennych i wieczorowych.Co dwa tygodnie odbywają się spotkania i wymiana spo­strzeżeń między dyrektorami szkół, pedagogami, przedstawi cielami kuratorium i opiekuń­czych zakładów pracy.Dwumiesięczne obserwacje wykazują, że podopieczni nad­spodziewanie pilnie przestrze­gają obowiązującej dyscypliny, frekwencja na zajęciach nie odbiega od średniego poziomu w normalnych warszawskich szkołach. Przyczynia się do te­go zapewne fakt, że młodzi sa­mi wybrali kierunek kształce­nia, spośród dość znacznej licz by propozycji.Jednak jeszcze ok. 2 tys. mło dzieży nie zgłosiło się do korni sji rejestracyjnych, mimo po­nagleń wysyłanych opiekunom. Sporządzono wykazy opornych, wielu rodziców ukarano ostrze gawczymi mandatami. Każdy taki wypadek badany jest in­dywidualnie.Ocena wszystkich zaintereso wanych jest jednoznaczna: eksperyment warszawski zda- je egzamin, warto kontynuo­wać podjęty wysiłek. W ślady stolicy pójdą zresztą inne wiel kie miasta kraju. (PAP)
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D?ls!e|szy serwis Informacylny 
opracował Janusz Marciszewski. 

brakiem właściwe1 postawy 
w walce z różnymi niedocią­
gnięciami.Mówca podkreślił, że w obec nej sytuacji wysiłek resortów powinien być skierowany na wzrost wydajności pracy. Limi ty zatrudnienia i funduszu płac należy traktować jako maksymalne. Poważne podnie sienie nowych i starych eme­rytur i rent z dniem 1 stycznia 1968 stworzy podstawę do roz­wiązania sprawy osób, które przekroczyły wiek emerytalny i straciły w poważnym stop­niu zdolność do wydajnej pra cy.P. Jaroszewicz stwierdził, że o istnieniu znacznych rezerw w planowanych funduszach płac świadczy. m. in. 

opłacanie nadmiernej licz­
by godzin nadliczbowych, do­
konywanie nieuzasadnionych 
przeszeregowań, awansów itp„ 
Nieprawidłowa jest praktyka 
niektórych przedsiębiorstw w 
sprawie wewnętrznego rozdzia 
łu funduszu płac. 'W najbliższym czasie w ce­lu usprawnienia systemu pre­miowania zostanie też przepro wadzona weryfikacja wszyst­kich tytułów nagród i premii oraz ich dalsze ograniczenie.

Stwierdzając, że rosnący wskaź­
nik absencji chorobowej nie zaw­
sze kryje w sobie uzasadnioną nie­
obecność w pracy (kontrole wy­
krywają pseudochorych przy do­
datkowych pracach bądź przy ro­
botach w polu), wicepremier pod­
kreślił, że ta nadmierna absencja 
drogo nas kosztuje. W roku ubie­
głym przekroczono kredyty ZUS 
na zasiłki chorobowe o ponad 300 
min. zł. W tych warunkach Mini­
sterstwo Zdrowia i ZUS powinny 
zaostrzyć kontrolę zasadności zwoi 
nień lekarskich i wzmóc walkę z 
liberalnym orzecznictwem zwłasz­
cza lecznictwa otwartego. Nale­
ży także rozszerzać zakres działa­
nia przemysłowej służby zdrowia.Dyscyplina pracy — konty­nuował mówca — jest wypad­kową sytuacji w dziedzinie ot ganizacji pracy, gospodarki za trudnieniem, funduszem płac oraz pracy politycznej, związ­kowej i administracyjnej w za kładach. Obok pociągnięć eko nomicznych i organizacyjnych konieczna jest zmiana postawy społecznej wobec naruszania dyscypliny pracy i płac lub zja wisk niedopełniania obowiąz­ku nadzoru i kontroli.

Nie można tolerować libe­
ralizmu w stosunku do nie­
uzasadnionej absencji. Odp.o 
Wiednie wnioski partyjne i 
administracyjne muszą być 
wyciągane nie tylko w sto­
sunku do osób naruszających 
dyscyplinę, ale również wo­
bec tych zwierzchników i 
„dobrych wujaszków”, któ­
rzy tolerują łamanie obowią 
zujących zasad.Obok wzmożenia pracy poli­tycznej i społecznej niezbędne jest również wydanie przygoto wanych już aktów prawnych regulujących niektóre i zaos­trzających inne obowiązki w dziedzinie pracy i płac. Będzie to dotyczyło zarówno robotni­ków jak i pracowników umysło wych.W zakończeniu wicepremier Jaroszewicz podkreślił, że usu­nięcie trudności i nieprawidło­wości, które niestety towarzy­szą rozwojowi naszej gospodar ki, oświaty i kultury, powinno stać się codzienną troską nas 

wszystkich, a zwłaszcza admi­nistracji gospodarczej i ogól­nej, która powinna na wszyst­kich szczeblach ponosić pełną odpowiedzialności za ład i po­rządek w pracy przedsię­biorstw i instytucji.
Koziołki płaco

11, 32, 39, 41, 45, dod. 18
W 550 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 26 listopada 
1967 r. wpłynęło 309.017 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi —• 
509.878,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I stopnia. Zgodnie z § 
25 ust. 1 Regulaminu PGL „Ko­
ziołki” kwota przeznaczona na 
wygrane I stopnia w wysokości 
92.705,— zł została zakumulowana 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach i wynosi obecnie — 
185.340,— zł. Stwierdzono: 1 „czwór 
kę z liczbą dodatkową” w wyso­
kości zł 46.352,—; 15 „czwórek” po 
zł 6.180,—; 68 „trójek premiowa­
nych” po zł 186,—; 1.109 „trójek” 
po zł 86,—; 1.539 „dwójek premio­
wanych” po zł 27,—; 16.386 „dwó­
jek” po zł 7,—. Losowanie 551 gry 
odbędzie się w dniu 3 grudnia 
1967 r. w Pile na pl. Staszica o 
godz. 13. (K-9308)

Tot^-Lotek
3, 19, 31, 32, 36, 37, dod. 45 
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Polskie związki 

z Październikiem

Książki, o których dzisiaj piszemy, chociaż ukazały się w okre­
sie obchodów półwiecza Rewolucji Październikowej, mają 
znaczenie przede wszystkim trwałe. Sq one dokumentem 

naszych polskich, jakże ścisłych związków z pierwszą w świecie 
zwycięską rewolucją socjalistyczną. Taka jest przede wszystkim

KSIĘGA POLAKÓW. Auto rzy*) traktują to dzieło jako pierwszą próbę przedstawie­nia w sposób encyklopedycz­ny materiałów biograficznych o Polakach — uczestnikach Wielkiej Socjalistycznej Rewo lucji Październikowej i woj ny domowej w Rosji radziec­kiej lat 1917—20. Rozmaite źródła różnie oceniają liczbę Polaków. którzy — obok przedstawicieli innych naro­dów byłego imperium carskie go — walczyli w jednym szere gu ze swymi braćmi klasowy mi w rewolucji, zapoczątkowu jącej zasadniczy zwrot w hi­storii ludzkości. Jedne mówią o dziesiątkach tysięcy, inne o 200 tysiącach. „Księga” przy­nosi życiorysy i noty biograf! czne (czasami jednozdaniowe) o około 7 700 polskich uczest­nikach Października.Kilkuletnie prace nad tym wydawnictwem umożliwiły przedstawienie nie tylko tak znanych uczestników Rewolu cji. jak T. Dur acz, F. Dzierży ń ski, F. Kon czy J. Marchlew­ski, ale także szeregowych re wolucjonistów. Autorzy przy­jęli zasadę pomieszczenia w „Księdze” danych tylko o a- ktywnych uczestnikach wyda rżeń rewolucyjnych — żołnie rzy oddziałów rewolucyjnych i działaczy organizacji rewolu cyjnych. Ich biografie są świa dectwem uczestnictwa Pola­ków w różnych dziedzinach działalności rewolucyjnej (w aparacie politycznym, dyplo­macji, gospodarce, aparacie sprawiedliwości) i na różnych frontach Rewolucji (nie tylko w Rosji, na Białoruś! i Ukra­inie, ale także w Azerbejdża­nie, Turkiestanie, Jakucji).„Księga” jest dziełem trwa­łym, rozszerzającym i sytema tyzującym naszą wiedzę o a- ktywnym- udziale Polaków w Rewolucji Październikowej. Warto dodać, że prace nad nią będą kontynuowane. Zakład Historii Partii, którego zespół pracowników przygotował tę publikację, już teraz zapowia da wydanie suplementu.
POLACY W REWOLUCJI. Omawiana powyżej „Księga” jest owocem współpracy histo ryków polskich i radzieckich. Inna książka poświęcona po­dobnemu tematowi jest pracą autora radzieckiego. Oto o- trzymujemy polskie wydanie książki**), uzupełnionej w sto sunku do radzieckiego sprzed dwóch lat, o walce polskich internacjonalistów w zwycię­stwie władzy radzieckiej w Ro sji. Autor podjął się przedsta­wić życie polityczne polskich mas pracujących w Rosji w okresie przygotowań do rewo lucji socjalistycznej i podczas jej przebiegu, korzystając przy tym z archiwów radziec kich i także ze źródeł pol­skich.Na tej podstawie autor kre ślił zwłaszcza rolę członków Socjaldemokracji Królestwa Polskiego i Litwy w wydarzę niach, które rozegrały się od Jutego do października 1917 r. Oni to, — zorganizowana a- wangarda internacjonalistów polskich w Rosji oraz kilka ty sięcy członków Polskiej Partii 

Socjalistycznej—Lewica spra wili, że robotnicy i znaczne kręgi mas polskich zasiliły sze regi bojowników rewolucji so cjalistycznej. W publikacji znajduje szczególnie szerokie odbicie udział Polaków w pow Staniach zbrojnych w Piotro grodzie i w Moskwie.Manusiewicz śledzi udział Polaków w Rewolucji Paździer rakowej nie tylko z punktu widzenia ich wkładu w zwy­cięstwo władzy rad w Rosji, ale jednocześnie jako bezpo­średni etap walki o wolność i niepodległość narodu polskie go oraz wszystkich uciśnio­nych i wyzyskiwanych ludów. Spojrzenie radzieckiego histo­ryka w istotny sposób rozsze rza naszą dotychczasową, wciąż jeszcze przecież niepeł ną wiedzę o wkładzie polskich mas pracujących w zwycię­stwo Wielkiego Października.
WPŁYW NA POLSKĄj 

MYŚL OŚWIATOWĄ. Chyba j najszerzej został dotychczas! opracowany w naszym pi­śmiennictwie naukowym de­cydujący wpływ Rewolucji Pa ździernikowej na odzyskanie niepodległości przez Polskę. Wciąż jednak mało zbadany jest wpływ jej na całe między wojenne dwudziestolecie Rze czypospolitej. Lukę tę wypeł­nia częściowo rozprawa***) o wpływie Rewolucji Październi kowej i szkoły radzieckiej na polską myśl oświatową w la­tach 1918—1939. Poszukiwania autora tej pracy dostarczyły bogatych materiałów fakto­graficznych, świadczących o oddziaływaniu na polskie po­stępowe nauczycielstwo idei oświatowych pierwszego pań­stwa socjalistycznego.Walka o likwidację analfa­betyzmu, zresztą bezskuteczna w kapitalistycznej Polsce, jak i walka o powszechność nau­czania w szkole siedmioklaso­wej, dalej hasła równości wszystkich dzieci w dziedzinie oświaty, czy wreszcie walka lewicy nauczycielskiej o na­drobienie rażących zaniedbań w oświacie oraz o jej pełne zdemokratyzowanie — to tyl­ko niektóre etapy odzwiercie dlające wpływ idei oświato­wych Rewolucji Październiko wej.Pierwsza próba przedstawię nia tak obszernego tematu, łączącego się z różnorodnymi i złożonymi zjawiskami, spot­ka się zapewne z żywym e- chem wśród specjalistów. Za razem jednak zasługuje na u- wagę praktyków — nauczycie li i działaczy oświatowych, ja ko cenna pomoc w nauczaniu a także dokształcaniu.
TADEUSZ KACZMAREK
*) „Księga Polaków uczestni 

ków Rewolucji Październikowej. 
1917—20. Biografie”. Praca zbioro­
wa pod red. Aleksandra Kochań­
skiego. Zakład Historii Partii 
przy KC PZPR i Książką i Wie­
dza. Nakład 5000, str. 992 (ilustr.), 
zł. 120.

** Aleksander Manusiewicz — 
— „Polacy w Rewolucji Paździer­
nikowej. Luty październik 1917.” 
Tłum, z rosyjskiego A. Slisz i T. 
Butkiewicz. Książką i Wiedza. Na 
kład 4 000 str. 422. zł. 40.

**♦) Łukasz Kurdybacha — 
„Wpływ Rewolucji Październiko­
wej 1 szkoły radzieckiej na pol­
ską myśl oświatową 1918—1939”. 
PWN. Nakład 3000. str. 310. zł 20.
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Towarzystwa 
Ekonomicznego

Jesienią 1946 roku, z i- nicjatywy ekonomistów, którym udało się szczę­śliwie przetrwać czasy okupa­cji, został reaktywowany w Poznaniu oddział Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. Z kronik wynika, że członków założycieli oddziału zebrało się aż (!) 54. Z ich to woli, pierwszym prezesem poznań­skiego oddziału PTE został wybrany prof. dr E. Taylor.
Z różnyęh przyczyn Towarzyst­

wo było przez wiele lat organi­
zacja ekskluzywną, ograniczającą 
się do dysput ekonomicznych w 
wąskim gronie specjalistów. To 
też jego szeregi rosły niezwykle 
powoli, w 1956 roku liczyły około 
200 Członków.

Członkowie dzisiejszego zarządu 
Towarzystwa mówią źe przełom 
nastąpił w okresie gdy prezesem 
oddziału był prof. dr Ludwik Jan 
kowiak z Wyższej Szkoły Ekono­
micznej. „Aktyw działaczy oddzia 
łu uległ znacznemu rozszerzeniu, 
przede wszystkim w związku z 
powstaniem pododdziału bydgosko 
toruńskiego i utworzeniem 7 spe 
cjalistycznych sekcji naukowych. 
Ten okres pracy oddziału można 
określić jako próbę przystosowa­
nia działalności PTE do potrzeb 
gospodarki narodowej”.

Próba powiodła się. Przestawię 
nie Towarzystwa frontem do pra 
ktycznych potrzeb rolnictwa, prze 
mysłu, budownictwa i handlu na­
szego regionu dało rezultaty. To­
warzystwo stało się popularne 
wśród szeregowych działaczy go­
spodarczych. zyskało sympatię w 
organizacjach społecznych i ra­
dach narodowych, stało się ich 
konsultantem przy podejmowaniu 
wielu ważnych decyzji ekonomicz 
nych.

Kolejne zarządy oddziału, któ­
rym prezesowali prof. dr Zb. Za 
krzewski oraz doc. dr J. Zajda 
sprzęgły pracę Towarzystwa z po­
trzebami codziennego życia Wiel­
kopolski. Powstał ośrodek szkole 
nia ekonomicznego, majacy już na 
swym koncie tysiące absolwentów 
najróżniejszych kursów specjali­
stycznych; powstał ośrodek kon­
sultacji i analiz gospodarczych 
służący przedsiębiorstwom i ins- 
tućjom fachową pomocą w rozwią 
zywaniu problemów życia gospo­
darczego; rozwinęła się słynąc na 
cały kraj działalność wydawnicza 
w znanych seriach „Rozpraw i mo 
nografii” (ukazało się już 13 to­
mów). otaz „Roczników Ekonomi­
cznych” (łącznie ukazało się ich 
19 tomów); udoskonaliła się dzia­
łalność sekcji problemowych itd.

W ostatnich 11 latach Towarzys­
two zorganizowało 8 sesji nauko­
wych o zasięgu ogólnopolskim. 
Problemy rozwoju drobnej wy­
twórczości, Międzynarodowych Ta 
rgów Poznańskich, spółdzielczości 
wiejskiej, efektywności postępu 
technicznego w przemyśle — oto 
przykładowe tematy tych sesji. 
Miały one duże znaczenie nie tyl­
ko dla Wielkopolski.

25 listopada br. poznański od­
dział Polskiego Towarzystwa Eko 
nomicznego obchodził 20-lecie 
swej powojennej działalności. Wła 
dze miejskie zafundowały mu z 
tej okazji nową siedzibę w staro­
miejskiej kamieniczce przy ul. 
Woźnej 11. W dzisiejszych prakty­
cznych czasach jest to chyba naj 
lepszy dowód społecznego uznania 
dla jego pracy. Aktualny zarżąd 
oddziału, pod prezesurą doc. dr. W 
Wilczyńskiego, ma więc lepsze 
warunki pracy.Dołączając do jubileuszo­wych życzeń innych i nasze, życzymy Towarzystwu rychłe go wzrostu liczby kół (dziś jest ich 65) i członków (jest ich 2 100). Potencjalna baza kadrowa dla wydatnego wzro stu — istnieje.

P. CH.

Co nowego w ZMW?

Program dla 111 tysięcyraz z nadejściem jesieni, nowej aktualności nabie ra więc pytanie: w jakim stop niu ZMW potrafi się znaleźć wszędzie tam, gdzie powstają i wymagają rozstrzygnięć wiel­kie i małe problemy młodzie­ży?
Szkoła społecznego 

działaniaWielkopolska organizacja ZMW, jedna z najliczniejszych i najprężniejszych w kraju, skupia blisko 111 000 dziewcząt Si chłopców, zrzeszonych w [3200 kołach. Oznacza to, że s znak płonącej pochodni, sym- ; bolizujący wiedzę i postęp spo jłeczny, uznany i przyjęty zo­stał przez młodzież siedemdzie sięciu procent wsi sołeckich.
W ciągu przeszło 10-letniej dzia­

łalności organizacja nagromadziła 
sporo doświadczeń. Z pomysłów i 
inwencji aktywistów ZMW rodzą 
się coraz nowe poczynania kultu­
ralne, społeczne i obyczajowe. 
Dość wspomnieć nowe kluby-ka- 
wiarnie, pozwalające na prowadzę 
nie pracy oświatowej z całą spo­
łecznością wiejską. Z inicjatywy 
ZMW zrodziły się wiejskie szko­
ły zdrowia, kluby dziecięce i fil- 

’ mowo-dyskusyjne, czy rozgrywa- 
S ne w tym roku po raz pierwszy 
„turnieje wsi”.

Przede wszystkim 
kwalifikacjeCenny jest zwłaszcza udział organizacji w upowszechnia­niu wśród młodzieży wiedzy rolniczej oraz w rozbudzaniu jej zainteresowań dla wy­kształcenia ogólnego i zawodo­wego.

Około 10 000 dziewcząt i chłopców, 
zrzeszonych w prawie 1000 zespo­
łach przysposobienia rolniczego, 
zdobywa podstawy wiedzy agro- i 
zootechnicznej. W okresie jesien­
no-zimowym większość czasu po­
święca się zajęciom teoretycznym. 
Natomiast wiosną i latem prowa­
dzone są konkursowe uprawy ro­
ślin i chowu zwierząt, demonstruje 
się nowoczesne metody nawożenia, 
racjonalnego karmienia inwenta­

Druga „Dama Pikowa"
Soliści Poznańskiej Opery zdobywają uznanie 

na różnych scenach i estradach europej­
skich. O zaszczytnym pierwszym miejscu so­

pranistki Z. Donat na Konkursie w Tuluzie już pi­
saliśmy szerzej na tych łamach. Lecz oto piękny 
teatr „Narodno Kazaliszte” w Skopie (Jugosławia) 
w ostatnich tygodniach ponoć znowu zatrząsł się... 
ale tym razem od oklasków, jakie tam zebrała A. 
Wolanowska, kreująca swą popisową partię Leo- 
nory („Trubadur"). Dyrygował znany i w naszym 
mieście Z. Starka. Przedstawienie miało charakter 
wybitnie międzynarodowy, wykonane aż w 4 języ­
kach, ponieważ obok Polki śpiewali: E. Serrini 
(Włoch), J. Capek (Czech) i A. Tofowik (Jugosła­
wia). Dodajmy jeszcze sukcesy A. Dankowskiej, 
goszczącej ostatnio w Rumunii. Za kilka dni A. 
Imalska wyjeżdża do ZSRR, aby w Taszkiencie wy­
stąpić dwukrotnie („Aida” i „Trubadur"). Po tym 
informacyjnym wstępie wejdźmy okazałymi scho­
dami do naszego poznańskiego gmachu „pod Pe­
gazem", gdzie właśnie wysłuchałem drugiej ob­
sady „Damy Pikowej" Czajkowskiego. Teraz z kolei 
trochę pozrzędzę, gdyż trudno drukować same 
laurki.

Ogólne wrażenia popremierowe podałem nie­
dawno. Powtórne oglądnięcie przedstawienia ra­
czej potwierdziło pierwszy osąd. A więc sceno­
grafka Z. Wierchowicz niestety „przefajnowała”, 
stosując za wiele czerni w kostiumach i dekora­
cjach. W połączeniu ze wspaniałą ale ponurą mu­

rza itp. W związku np. z potrzebą 
popularyzacji suszu ziemniaczane­
go, w 90 punktach, prowadzonych 
przy współudziale Katedry Żywię 
nia WSR, stosuje się doświadczal­
ne dawki żywieniowe, z zastosowa 
niem tego nowego u nas produktu 
paszowego.Jedną z ważniejszych form pracy ZMW w środowisku wiejskim są kluby młodych roi ników, których działa na tere­nie województwa 162, z liczbą ponad 2700 członków. Zrzesza­ją one tych młodych ludzi, któ rzy nie chcą poprzestać na wie dzy wyniesionej ze szkoły przysposobienia rolniczego, czy zespołu PR. Przez kontak­ty z ośrodkami wiedzy rolni­czej, doskonalą oni swoje u- mięjętności zawodowe. Przy współudziale pracewników Re­jonowego Ośrodka Doświad­czalnego w Sielinku, wdrażają oni do praktyki rolniczej róż­norodne tematy z zakresu agro nomii i zootechniki.

Forma ma również 
znaczenieW działalności społeczno-za­wodowej ZMW poczesne miej­sce zajmuje również praca nad rozwijaniem aktywności mło­dzieży w różnych formach spółdzielczości wiejskiej. Tzw. wychowanie spółdzielcze ma na celu wpajanie nawyków i umiejętności zespołowego dzia łania oraz społecznej troski o majątek publiczny.

Po raz pierwszy w roku bieżą­
cym przystąpiono do organizowa­
nia w uspołecznionych zakładach 
rolnych ośrodków stażowych dla 
absolwentów szkół PR. Podczas 6 
do 12-miesięcznego pobytu w tych 
zakładach młodzież przechodzi 
przeszkolenie specjalistyczne, zdo­
bywając tytuły kwalifikacyjne w 
zakresie ogrodnictwa, suszarnic­
twa, hodowli lub ogólnorolniczy. 
Ośrodek stażowy staje się najczę­
ściej miejscem przyszłej pracy za­
wodowej młodego rolnika.

Inną formą pomocy ZMW są 
praktyki szkoleniowe, organizowa­
ne w ramach ochotniczych hufców 
pracy. Celem tych praktyk jest 
umożliwienie uczniom SPR pozna­
nia przyszłego środowiska pracy, 

jakim może być państwowe gospo­
darstwo rolne, utrwalenie zdoby­
tych w szkole wiadomości, a także 
pomoc zakładam rolnym, które 
zgłaszają zapotrzebowanie na kwa 
lifikowanych pracowników. W mi­
nionym sezonie prac polowych w 
30 SPR-owskich hufcach pracy u- 
czestniczyło około 500 dziewcząt i 
chłopców.Ostatnią nowością w tym za kresie jest zawarte porozumie­nie między ZW ZMW oraz dy­rekcją Zjednoczenia Budownic twa Rolniczego w Poznaniu, w sprawie wspólnego organizo­wania ochotniczych hufców pracy dla potrzeb budownic­twa wiejskiego.

W poszukiwaniu 
światopogląduPowszechność i różnorodność tych poczynań wypływa z uznanej przez ZMW zasady — „wychowania przez działanie”. Zasada ta nie może jednak obejmować wszystkich dzie­dzin życia społeczno-ideowego młodzieży. Niepodobna prze­cież w kategoriach działań praktycznych zmieścić np. po­stulatu kształtowania wrażli­wości moralnej młodego poko­lenia. Dlatego też drugim nur­tem pracy ideowo-wychowaw- czej Związku jest rozwijanie z roku na rok szkolenia, oświa- towo-politycznego.

W minionym sezonie prowadziło 
je 2309 kół z udziałem 70 000 mło­
dych. W toku zajęć, określanych 
ogólnym tematem: „świat się zmie 
nia, kraj się zmienia, wieś się 
zmienia, zmieniamy się my”, mło­
dzi ludzie poszukują m. in. odpo­
wiedzi na pytania, jaki mają ob­
rać model życia, jaki wyznawać 
światopogląd, komu oddawać spra 
wiedliwość w zawikłanych nieraz 
stosunkach społecznych na wsi, 
wreszcie jak znaleźć wspólną pła­
szczyznę dla głosu sumienia i wy­
magań taktycznego działania.Zaangażowanie społeczne bie rze swój początek z pobudek ideowych. Będzie ono tym trwalsze, im większa będzie dojrzałość ideowa, polityczna i społeczna młodej wsi.

FELIKS BIŁOŚ

zyką dramatu otrzymujemy w sumie efekt przytła­
czający. Reżyser Z. Brejdygant nie bardzo sobie 
poradził ze scenami zbiorowymi, tak ważnymi w 
tej operze. Chóry w „obrazie parkowym" jakoś 
sztucznie wpadają na scenę. Burzy prawie nie sły­
chać ani widać. Scenie balowej brakuje swobody 
i lekkości. Pokojówki Lizy dziwnie martwo sterczą 
za progiem w czasie ślicznego duetu panienek. 
I jeszcze jeden 'minus: bohater — Herman przez 
wszystkie trzy akty spaceruje po scenie w długim 
(oczywiście czarnym) płaszczysku, które zniekształ­
ca i pogrubia przecie zgrabną figurę tenora S. 
Romańskiego (pisałem o nim szerzej po premie­
rze). Ten oficer i na balu, i w salonie nie rozstaje 
się ze swym okryciem! Aż dziw bierze jak urocza 
Liza mogła zakochać się w podobnie ponurym 
i nieokrzesanym typie.

Natomiast pod względem muzycznym należą się 
„Damie" komplementy. Postać tytułową kreuje te­
raz A. Imalska, sugestywna hrabina — starucha, 
śpiewająca swą „wielką scenę śmierci" wyjątkowo 
nośnymi i dźwięcznymi pianami, które zapełniają 
cały teatr. E. Bernat jako Polinę obsadzono szczę- 
śliwlie. Głos brzmi tu ładnie w nastrojowym duecie 
z siostrą. Ale wysokie dla mezzosopranistki „as" 
(w „Romansie”) należałoby jeszcze koniecznie do­
pracować technicznie. A. Kawecka robi wszystko 
by maksymalnie aktorsko ożywić oszukaną przez 
los, nieszczęsną Lizę — choć samobójstwa zgoła 
nie widać w atramentowych ciemnościach. Słynny 
w literaturze operowej ów „obraz nad Newą” 
śpiewa nasza primadonna z brawurą i wielkim 
dramatycznym rozmachem. Nieobszerną rolę 
Tomskiego odtwarza H. Guzek, postaciowo impo­
nujący, lecz wokalnie niepotrzebnie forsuje swój 
miły liiyczny baryton. Omawianym przedstawie­
niem również dyrygował z niezachwianą precyzją 
rytmiczną - Robert Satanowski.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

UWAGA CZYTELNICY — 
Od niedawna zamieszczamy 
tygodniowe omówienie pro gra 
mów telewizyjnych audycji 
szkolnych. Dzisiaj ponownie 
zwracamy sie do nauczycieli, 
rodziców i uczniów z pyta­
niem: czy rubryka ta jest 
Wam przydatna? Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” — Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19.
WTOREK, 28. XI. GODZ. 9.55 — 
- KLASY I LICEALNE - JĘ­
ZYK POLSKI Z CYKLU: DZIE­
JE DRAMATU — JAN KOCHA­
NOWSKI — „ODPRAWA PO- 
SŁOW GRECKICH”.

Komentarz poprzedzający pro­
gram informuje o specjalnej po- 
ycji Jana Kochanowskiego w li­

teraturze polskiej — jego roL ja­
ko poety i autora dramatu, ooru- 
s^aiącego aktualne problemy non 
tyczne/Cel poznawczy nrogramu 
polega na wydobyciu z dzieła Ko­
chanowskiego elementów stano­
wiących charakterystykę Polski 
szlacheckiej w XVI w„ a wiec: 
prywatę, warcholstwo i przekup­

Telewizyjny program 
audycji szkolnych

stwo, reprezentowane w osobie 
Aleksandra i jego zwolenników, 
buńczuczność Iketaona, brak de­
cyzji i słabość króla.
WTOREK 28. XI. — GODZ. 12 — 
KLASY II — PIES — TWÓJ 
PRZYJACIEL.

Program ten przynosi nieco infor 
macji o podstawowych zasadach 
opieki nad żywym stworzeniem. 
Podstawowy problem, to kształce­
nie humanitarnego stosunku dzie­
ci do wszelkich stworzeń żyją- 
cych. spotykanych na ulicach, 
podwórkach, na polach i w la­
sach.

ŚRODA, 29. XI. — GODZ. 12.45 — 
KLASY VIII — CHEMIA - „WĘ­
GLOWODANY”.

Wstępna część telewizyjnej lek­
cji, na przykładzie glikozy, sacha 

rozy, skrobi, celulozy — przypora 
ni uczniom Co to są węglowoda­
ny, gdzie występują i jaką rolę 
spełniają w świecie roślinnym i 
zwierzęcym. Będzie to reportaż 
jednego z zakładów przemysło­
wych pokazujący źródła i sposo­
by otrzymywania znanych ucz­
niom węglowodanów.

CZWARTEK, 30. XI. — 10.55 — 
KLASY V — JĘZYK POLSKI — 
„JAN MATEJKO”.

Program będzie miał charakter 
wycieczki do Krakowa za pośred 
nictwem kamery filmowej. Ucznio 
wie obejrzą Muzeum im. Jana 
Matejki, które znajduje się w do­
mu Matejków przy ul. Floriań­
skiej. W tym właśnie domu ma­
larz przyszedł na świat, mieszkał 
i pracował, tam też umarł. Komen 
tarz poda wiadomości o życiu ma 

larza, o trudnych i pracowitych 
początkach jego kariery malar­
skiej, a także o specjalnej roli ma 
lowideł historycznych w okresie 
niewoli narodowej, kiedy obrazy 
te były „patriotycznym pokrzepię 
niem serc”.

CZWARTEK, 30. XI. — 11.55 — 
KLASY VII — JĘZYK POLSKI — 
„SPOTKANIE Z PŁK. JANU­
SZEM PRZYMANOWSKIM”.

Będzie to spotkanie młodzieży z 
pułkownikiem Januszem Przyma- 
nowskim autorem powieści „CZTE 
REJ PANCERNI I PIES”, szeroko 
spopularyzowanej przez feryjny 
film tv o tym samym tytule. Wy 
mieniona powieść i scenariusz fil 
riowy stanowią tylko fragment 
dorobku pisarskiego autora, dla­
tego też zwróćmy uwagę na inne 
jsgo pozycje historyczne, beletry­
styczne, i publicystyczne.

PIĄTEK, 1. XII. — GODZ. 9.55 — 
KLASY VII — ZAJĘCIA TECH­
NICZNE — „ELEKTRYCZNE 
ŚWIECZKI NA CHOINKĘ”.

Program zapozna uczniów kla­
sy siódmej z innym sposobem 
oświetlenia choinki. Instalacja 
elektryczna choinki składać się 

będzie z trzech niezależnie działa 
jących obwodów, szeregowo połą­
czonych żarówek. Prowadzący o- 
mówi i przypomni, powołując się 
na znane uczniom prawa fizyki, 
zasadę działania i sposób wykona 
nia oświetlenia drzewka.
PIĄTEK, L XII. — GODZ. 10.55 — 
KLASY VIII — HISTORIA — 
„ROK 1848 W EUROPIE”.

Program poświęcony jest omó­
wieniu sytuacji w Europie w okre 
sie wiosny Ludów ze szczegól­
nym uwzględnieniem roli Polaków 
— bojowników o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne innych naro­
dów. Reportaż z sal Muzeum Woj 
ska Polskiego ukaże wymowne 
świadectwa udziału naszych roda­
ków w walkach „o wolność Wa­
szą 1 naszą”. Demonstrowane bę­
dą: broń, sztandary oraz odznaki 
1 medale, jakie otrzymali za od­
wagę i waleczność polscy dowód­
cy i żołnierze od ludów Austrii, 
Węgier i Włoch.

SOBOTA, 2. XII. — GODZ. 10.55 
— KLASY VIII — NAUKA O 
CZŁOWIEKU — „JAK ODDYCHA 
MY”.

Górne drogi oddechowe i płuca 
(jama nosowa, gardziel, krtań, 

tchawica, oskrzela, oskrzeliki, pa - 
cherzyki płucne, płaty płucne) o- 
raz ich czynności. Choroby zakaź 
ne dróg oddechowych: angina, 
płonica. Przewlekła choroba płuc, 

— gruźlica. Profilaktyka — szcze­
pionka BCG, prewentoria. Prze­
świetlenia okresowe.

SOBOTA, 2. XII. — GODZ. 12.45 — 
KLASY VIII — GEOGRAFIA — 
„KUBA”.

Kuba — pierwsze państwo soc­
jalistyczne na półkuli zachodniej. 
Zwycięstwo rewolucji kubańskiej 
w 1959 roku. Bohater rewolucji — 
Fidel Castro. Charakterystyczne 
krajobrazy Kuby, niziny pokryte 
żyznymi glebami. Góry Sierra 
Maestra we wschodniej i połud­
niowo-wschodniej części Republi­
ki Kubańskiej. Rolnictwo i plan­
tacje trzciny cukrowej na Kubie, 
uprawa tytoniu, rozwój przemy­
słu. Stosunki gospodarcze z Pol­
ką. Stolica Kuby — Hawana.
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200 nagród czeka na uczestników

Popularyzujemy
zagadnienia 

walki z gruźlicą

Już po raz V ogłaszamy Konkurs „Bądźmy zdro­wi” organizowany przez Wojewódzki Społeczny Komi­tet do Walki z Gruźlicą, Woje­wódzką Przychodnię Przeciw­gruźliczą oraz redakcję „Głosu Wielkopolskiego” z okazji Mię­dzynarodowych Dni Przeciw­gruźliczych. Konkurs ma za zadanie w sposób dostępny dla wszystkich spopularyzować za­gadnienie walki z gruźlicą ja­ko chorobą społeczną. Konkurs nie jest trudny, zwłaszcza dla osób, które zapoznają się z na­szymi wywiadami objętymi wspólnym nadtytułem „Nasz konkurs — Bądźmy zdrowi”Podobnie jak w latach ubie­głych konkurs składa się z dwu części. Pierwszej: dla wszystkich i drugiej — dla dzieci.
KONKURS 

DLA WSZYSTKICHDo sześciu rysunków zamie­szczonych obok należy dobrać odpowiednie hasło, i symbol hasła wpisać prawidłowo do kuponu. Rysunki Henryka Der- wicha są sugestywne i mamy nadzieje, że z prawidłowym rozszyfrowaniem czytelnicy nie będą mieli kłopotu.Oto hasła, które należy pra­widłowo dołączyć do odpo­wiednich rysunków:
A. Dzieci szczepione BCG — na­

bywają odporności na zaka­
żenie gruźlicą.

B. Okresowe kontrole tuberkuli­
nowe u dzieci i młodzieży ma­
ją na celu sprawdzenie od­
porności. A w przypadku u- 
jemnego wyniku — dokonania 
doszczepienia.

C. Masowe badania radiofoto- 
graficzne umożliwiają wczes­

ne wykrycie gruźlicy, nowo­
tworów płuc i innych schorzeń 
klatki piersiowej.

D. Szanse wyleczenia ma każdy 
chory na gruźlicę pod warun­
kiem systematycznego lecze­
nia i regularnego pobierania 
leków.

E. Osoby będące w stałej stycz­
ności z chorym na gruźlicę 
powinny zgłaszać się do okre­
sowych kontroli lekarskich.

F. Higieniczny tryb życia to o- 
graniczenie możliwości zaka­
żenia się gruźlicą.

KONKURS DLA DZIECIW tej części konkursu mogą wziąć udział dzieci do lat 14, wykonując rysunki na nastę­pujący temat:
„Chcąc być zdrowym i sil­

nym — muszę przestrzegać za­
sad higieny osobistej i otocze­
nia”.Rysunki mogą nadsyłać in­dywidualnie uczniowie lub kia sy, szkoły lub koła PCK.Dla opiekunów klas, które najliczniej wezmą udział w konkursie, przeznaczone są trzy nagrody: neseser, sztuciec 
i rękawiczki skórzane.Rysunki należy podpisać na­zwiskiem, imieniem, podać a- dres, wiek autora rysunku oraz numer szkoły.Wśród 150 nagród dla dzieci przewidziano m. in. materace 
turystyczne, kolejki elektrycz­
ne, łyżwy, komplety do gry w 
ping-ponga, zabawki politech­
niczne, gry towarzyskie.

Termin nadsyłania odpowie­
dzi i rysunków mija 7 grudnia 
1967 r. (decyduje data stempla pocztowego). Rysunki należy przysyłać do redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, z dopi­
skiem na kopercie „Konkurs: 
Bądźmy zdrowi”.

KUPON KONKURSU 
DLA WSZYSTKICHImię i nazwisko

Dokładny adres _
Rysunek nr 1 — hasło (litera) .Rysunek nr 2 — hasło (litera) .Rysunek nr 3 — hasło (litera) .Rysunek nr 4 — hasło (litera) .Rysunek nr 5 — hasło (litera) .Rysunek nr 6 — hasło (litera) ,

Urzesłu
Fotele 

Taborety tapicerowane i gładkie w różnych ko­lorach przeznaczone do wyposażeń 
restauracji, kawiarń, tarasów, ośrod­

ków wczasowych, hoteli, świetlic biur itp.OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 
Zakłady Mebli Giętych w Radomsku, 
informacji udziela Dział Zbytu — tel. 33-22.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północ­
na 14 — tel. 515-51 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na dostawę w grudniu 1967 r. i w 1968 r. 
15 tys. TON KAMIENIA ŁAMANEGO, ze skały ba­
zaltowej wg niżej podanych terminów dostaw:

Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

w POZNANIU ul. Armii Czerwonej 78 
OGŁASZA na dzień 14 grudnia 1967 r. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na niżej wymienione samochody:
1. Samochód M 20 — W-wa 

— cena wywoławcza 30.006,— zł 
2. Samochód M 20 — W-wa

— cena wywoławcza 26.400,— zł 
Przetarg odbędzie się o godz. 10 w gmachu 

Komitetu Wojewódzkiego w Poznaniu, ul. Armii 
Czerwonej 78.

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godzinach od 10 do 13 pod wy­
żej podanym adresem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do 
kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
różniej w przeddzień przetargu. 12143g

grudzień 1967 rok — 1000 ton
styczeń 1967 rok — 4000 ton
luty 1968 rok — 4000 ton
marzec 1968 rok — 4000 ton
kwiecień 1968 rok — 2000 ton

Pracownicy poszukiwani

Oferty z podaniem ceny i warunków dostawy pro­
simy przesłać do Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kanalizacyjnych w Po­
znaniu, ul. Północna 14.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 grudnia 1967 roku 
O godz. 10 w Miejskim Przedsiębiorstwie Robót Dro­
gowych i Wodociągowo-Kanalizacyjnych w Pozna­
niu. ul. Północna 14.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe,, spółdzielcze i prywatne. K9270

Cukrownia „Góra Śląska” w Górze, ul. Armii Czer­
wonej 36 — ogłasza PRZETARG na wykonanie prac 
budowlano - montażowych HOTELU ROBOTNICZE 
GO.

Wykonanie prac budowlanych metodą tradycyjna. 
Termin wykonania w latach 1968—1969. Wartość ro­

bót budowlano - montażowych 3.500 tys. zł.
Szczegółowych informacji udzieli Dyrekcja Zakła­

du.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa udostęp­

niona zostanie do wglądu w siedzibie Zakładu każ­
dego dnia w godz.: 7—15.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, do dnia 12 grudnia 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 grudnia 1967 r'. 
Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

K9258

Nowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemyślu lereno- 
wego w Nowym Tomyślu, ul. Parkowa 2 — zatrudni 
— KIEROWNIKA DZIAŁU GŁÓWNEGO MECHANI­

KA — wymagane kwalifikacje i staż pracy: wyż­
sze wykształcenie techniczne i 3 lata praktyki 
w danej specjalności technicznej na stanowi­
sku technicznym lub średnie wykształcenie za­
wodowe techniczne 1 7 lat praktyki w danej 
specjalności technicznej na stanowisku technicz­
nym. 4

— KIEROWNIKA ZAKŁADU — (produkcja metalo­
wa — wytwórnia wierteł i świdrów do drewna) 
miejsce pracy — Grodzisk Wlkp., ul. Garbary 16, 
kwalifikacje i staż pracy: wyższe wykształcenie 
techniczne i 3 lata praktyki w danej specjalności 
technicznej na stanowisku technicznym, lub śred­
nie wykształcenie techniczne i 6 lat praktyki w 
danej specjalności technicznej na stanowisku 
technicznym.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla te­
renowego przemysłu metalowego.
— ZECERA — miejsce pracy — Drukarnia w Grodzi­

sku Wlkp., ul. Bukowska 11 — zatrudni zaraz. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu poligraficznego. W9260

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka nr 41/49 — 
zatrudni zaraz

KIEROWNIKA Magazynu Stali Budowlanej.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Zgłoszenia osobiste, pisemne i telefoniczne przyj­

muje Dział Zatrudnienia 1 Płacy — telefon 672-045 
do 047. W8986 |

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza­
cji w Poznaniu — zwraca uwagę właścicielom, admi­
nistratorom, dozorcom, mieszkańcom domów i przy 
pominą o obowiązku:

I. Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych w nieruchomoś­
ciach przed nadchodzącymi mrozami. Do zabez­
pieczenia przewodów wodociągowych i kanali­
zacyjnych oraz wodomierzy należy:
1. naprawić w piwnicach drzwi i okn: zamyka­

jąc je w czasie mrozów. Podobnie należy za­
bezpieczyć klatki schodowe i bramy jeśli ni­
mi biegnie rurociąg;

2. rurociągi oraz wodomierze, szczególnie nara­
żone na działanie mrozu — osłonić odpowied­
nimi materiałami izolacyjnymi (maty słomia­
ne. wojłok, filce, wata szklana);

3. studzienki wodomierzowe utrzymywać we 
wzorowym porządku i dobrze otulić pokrywy 
włazowe;

4. spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem z wody, 
zamykając przedtem kurek w przewodzie do­
prowadzającym wodę. Łazienki, kuchnie itp., 
ubikacje, w których zainstalowane są apara­
ty gazowe, należy w okresie mrozu opalać, 
by nie dopuścić do zamarznięcia wody w apa­
ratach gazowych;

5. polecić instalatorom, by odcięli dopływ wo­
dy do pomieszczeń niezamieszkałych i gdzie 
to jest możliwe należy przeprowadzać stałą 
kontrolę urządzeń wodociągowo-kanalizacyj­
nych;

6. przy silnych mrozach zamykać na noc do­
pływ wody do domu i opróżnić z wody prze­
wody instalacji domowej przez otwarcie kur­
ka odwadniającego przy wodomierzu. W tych 
przypadkach, gdzie zamknięcie wody na noc 
jest niemożliwe Jak np. w szpitalach ltp„ 
należy nieco odkręcić kurek znajdujący się 
jak najdalej od wodomierza, aby przez to 
umożliwić stały przepływ wody w przewodach;

7. skrzynki uliczne od zasuw, hydrantów 1 wpu­
stów kanalizacyjnych utrzymywać wolne od 
śniegu i lodu zabezpieczając w ten sposób 
Stały do nich dostęp;

8. użytkowników publicznych zdrojów ulicz­
nych zobowiązuje się do ocieplania tych urzą 
dzeń oraz zabezpieczenia nawierzchni w ich 
otoczeniu przed powstawaniem gołoledzi.

H. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych przed mrozami nad­
chodzącymi:
1. każdy odbiorca wody zobowiązany jest do 

utrzymania domowej instalacji wodociągowej 
w należytym stanie. Uszkodzenia kurków, 
spłuczek i innych urządzeń wewnętrznych 
instalacji wodociągowej i punktów pobrania 
wody należy natychmiast usuwać lub zawia­
domić bezzwłocznie administrację nierucho­
mości;

2. wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać wszel­
kie objawy marnotrawstwa oraz stosować jak 
najdalej idące oszczędności wody;

3. wszystkim administratorom oraz dozorcom 
przypomina się o obowiązku zabezpieczenia 
powierzchni ulicznej w granicach swych nie­
ruchomości przed możliwością powstania go­
łoledzi w miejscach wycieku wody z uszko­
dzonych przewodów oraz wokół studni pu­
blicznych.

III. Brygady kontrolne Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji sprawdzać będą wy­
konanie niniejszych wytycznych. Niewłaściwe 
utrzymywanie i użytkowanie urządzeń wodo­
ciągowych wzgl. kanalizacyjnych podlega karze 
aresztu od 2 tygodni do 3 miesięcy, lub grzyw­
ny nie niżej niż 500,— zł (art. 15 ustawy z dnia 
17. II. 1960 r. o zaopatrywaniu ludności w wo­
dę Dz. U. nr u, poz. 72).

IV Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek usu­
wania uszkodzeń i nieszczelności w wewnętrz­
nych instalacjach wódno-kanalizacyjr ych, na­
leży do najemców (lokatorów) na ich koszt, na­
tomiast obowiązek Usuwania większych uszko­
dzeń pionów instalacji wodno-kanal. oraz głów­

nych urządzeń należy do administracji nieru­
chomości. Zlecenia na wykonanie odpłatnych

usług w zakresie czyszczenia przykanalików, 
należy kierować do Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grob­
la 15 — Dział Zbytu, pokój 307, telefon nr 742-21, 
wewn. 273.

Każdy stwierdzony przypadek nieszczelności, 
względnie pęknięcia rurociągu na odcinku od ruro­
ciągu do wodomierza włącznie, należy natychmiast 
zgłaszać:

a) w godzinach urzędowych od godziny 6.45—14.45 
w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13, telefon 
nr 613-21,

b) w godzinach popołudniowych i nocnych w Pogo­
towiu Wodociągowym, które znajduje się w 
Miejskim Przedsiębiorstwie .Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, przy ul. Wiśniowej 13, te­

lefon 622-11. M8962

OKAZJA
TELEWIZORE produkcji krajowej = możesz zakupić E dokonując wpłaty
I Od 250 zł
E plus koszty mani-
E pulacyjne O RS-

W Na wszystkie tele- E wizory zakupione w = sklepach ZURT i 
E innych obowiązują 
WPŁATY 
OBNIŻONE
E do wysokości rat. 
| Alga 14 — zł 250
= Lazuryt 17 — zł 270 
= Tosca 17 — zl 270 
| Atol 19 — zł 390
E Ametyst 19 — zł 400 
E Topaz 21 — zł 420 
g Topaz 23 — zł 440 
Ę Opal 23 — zł 440
S KORZYSTAJ 

i z KREDYTU ORS.
E K9276

Praca

Or- szycia biustonoszy — 
potrzebna pani. Praca 
aała. Adres wskaże „Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
ll?48g.
Przyjmę uczennicę od lat 
17. „Foto - As” Poznań — 
Głogowska 73. 12022gpr
Pomoc do dziecka, potrze 
bna zaraz. Zamkowa 7 
m. 14. 12194g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11617g

Sprzedaż
wąski dziecięce, *ieik1 

bór oraz materace —• 
wszelkie rozmiary, pole- 
_a Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
______________________lOOlOg
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze­
pańska, Czerw. Armii 61 
(dawniej 70). 10553gpr
Wózki dziecięce, duży wy 
bór, poleca Wytwórnia — 
Poznań, Dzierżyńskiego 37 
dawn. Półwiejska.
_____________________ 10758g
Sprzedam większą ilość 
siatki parkanowej ocynko 
wanej dla uspołecznio­
nych, nieuspołecznionych. 
Warsztat, Dąbrowskiego 
333.12032g
Małego pieska, wydam w 
dobre ręce. Siemiradzkie 
go 11 m. 7 (dzwonek le­
wo, górny).12026g
Magiel ręczny, sprzedam. 
Poznań, Sczanieckiej 7a 
tn. 2. 12226g

Hśnsę 1100 po remoncie, 
sprzedam. — Kazimierza 
Wielkiego 5. 11523g
Z powodu wyjazdu, sprze 
dam małolitrażowy samo 
chód Citroen 2 CV. Tele­
fon 465-69. 12166g
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Piłkarze Warty 
na drugim miejscu

lYr33!0 si$ Piłkarzom poznań­
skiej Warty utrzymać przodownic­
twa tabeli ligi międzywojewódz­
kiej po zakończeniu I rundy. W za 
ległym spotkaniu szczecińska Ar­
konia pokonała Olimpię Elbląg 1:0. 
Dzięki temu wysunęła się na pier­
wsze miejsce mając dwa punkty 
przewagi nad „zielonymi”.

Nie świadczy to oczywiście, że 
piłkarze Warty stracili już szanse 
na awans. Do końca rozgrywek je 
szcze daleko i mamy nadzieję, że 
sprawią nam niejedną miłą nie­
spodziankę. w drugim zaległym 
spotkaniu o mistrzostwo ligi mię­
dzywojewódzkiej Lechia Gdańsk 
pokonała Polonię Bydgoszcz 3:1. A 
ot® końcowa tabela rundy jesien-
hej:

1. Arkonia
2. Warta
3. Bałtyk Gdynia
4. Leckia Gdańsk

5. Olimpia Elbląg
6. Górnik Konin
7. Flota Gdynia
8. Polonia Gdańsk
9. Tur Turek

10. Victoria Sianów
11. Pohiorzanin
12. Calisia
13. Polonia Bydg.
14. Budowl. Bydg.
15. Dąb Dębno
16. Darzbór Szcz.

15
15
15
15

15
15

15
15
15
15

15
15
15
15

24
22
21
20
16
16

16
15
14
14
13
12
12
10

8
7

28:7 
35:9 
28:17 
25:13 
17:18
18:19 
12:15 
18:16 
20:26 
22:31 
25:30 
18:19 
16:21 
17:24 
13:27 
10:30

koszykówka

W halach i na stadionach
Rewanżowe spotkanie reprezen­

tacji pływackich zespołów szkol­
nych Szczecina i Poznania przy­
niosły w ogólnej punktacji zwy­
cięstwo gościom w stosunku 13 030: 
12 259 pkt. W ramach zawodów u- 
stanowione zostały dwa rekordy 
okręgu poznańskiego. Startująca 
poza konkursem Zarzeczańska z 
miejscowego Lecha uzyskała na 
dystansie 200 m. st. klas, wynik 
2.53,2; 12-letnia Kobielska, repre­
zentantka Lecha przepłvnęła 100 
m. st. grzb. w czasie 1.18,7.

Reprezentacja bokserska junio­
rów Poznania zasłużyła na pełne 
brawa. W meczu o Puchar 
GKKFiT rozegranym w Pile zwy 
ciężyła reprezentację Katówic 
13:9. Walki były ciekawe, a naj­
więcej podobały się pojedynki 
Kędzierskiego (P-ń) z Rykiem i 
Wałęsy (P-ń) z Popiołkiem. Oba 
pojedynki wygrali zawodnicy po­
znańscy. Obecnie czekają junio­
rów Poznania dwa wyjazdowe me 
cze z Łodzią i Warszawą. W tabe­
li spotkań prowadzenie objął Po­
znań.

W meczach zapaśniczych o mi­
strzostwo I ligi w stylu klasycz­
nym drużyny poznańskie zakoń-

Niepowodzenia poznańskich drużyn
W ąobotę i niedzielę poznańskie l-ligowe zespoły koszykarek

koszykarzy rozegrały 10 spotkań mistrzowskich, 
z nich zakończyły się zwycięstwami.

Niestety, tylko 3

Wygrały po jednym meczu ko­
szy karki AZS-u, Lecha, i Olimpiii, 
natomiast koszykarze AZS-u i Le 
cha przegrali wszystkie swoje 
spotkania. Na usprawiedliwienie 
naszych zawodniczek i zawodni­
ków trzeba powiedzieć, że prawie 
wszystkie porażki ponieśli oni z 
najlepszymi drużynami krajowy­

mi. Jedyna niezbyt miła nie­
spodzianka to przegrana koszy­
karek Lecha z krakowską Koro­
ną, z którą dzień wcześniej dość 
łatwo uporały się zawodniczki 
AZS-u Poznań. Na tle tych nie­
powodzeń przyjemną niespodzian 
kę sprawili koszykarze Ii-ligowej 
Olimpii, którzy po bardzo zacię­
tym spotkaniu (dwie dogrywki) 
nokonali byłego I-ligowca — ŁKS 
82:78 (72:72) (66:66) (40:28).

A oto szczegółowe rezultaty: 
I liga mężczyzn 

AZS Toruń — Polonia 
Wybrzeże — Legia 
AZS W-wa — AZS Poznań 
Śląsk — Lech 
Lublinianka — Sparta 
Start Lublin — Wisła 
AZS Toruń — Legia

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

Polonia 
Legia 
Śląsk 
AZS Toruń 
Lech 
Wisła
AZS Poznań 
Lublinianka 
Sparta N. Huta 
Start Lublin

6 
6
6 
6
6 
5
6 
5
5
5

10
10
10

9
9
8
7
6
6
5

418:424 
464:401 
429:386 
415:379
414:468 
380:364 
363:440 
304:358 
310:332 
327:393

czyły już swoje spotkania. Unia 
Swarzędz uplasowała się na trze­
cim miejscu (za Legią 1 Siłą) a 
Energetyk na miejscu siódmym, 
wyprzedzając Pafawag — ostatni 
w tabeli. W lidze terytorialnej w 
stylu klasycznym prowadzi Tho- 
rez Wałbrzych przed Wartą Po­
znań i Cybiną. Młodzi zawodnicy 
Cybiny zwyciężyli Unię Swarzędz.

Ze zmiennym szczęściem wal­
czyły o mistrzostwo ligi między­
wojewódzkiej w tenisie stołowym 
drużyny okręgu poznańskiego. Oto 
wyniki ostatniej niedzieli: Polo­
nia Chodź. — AZS Wr. 6:5, Slęza 
Wr. — San Poznań 6:1, Burza Wr. 
— San Poznań 6:4, AZS Wr. — 
Przemysław Pozn. 6:2, Burza Wr. 
— Stomil Poznań 4:6. Górnik Zlot. 
— Polonia Chodź. 2:6, Slęza Wr. 
— Stomil Poznań 6:0.

Polski Związek Łuczniczy skla­
syfikował mistrzostwa Polski mło 
dzieży do lat 14. Drużyna poznań 
skiej Surmy w łącznej klasyfika­
cji chłopców i dziewcząt zajęła 
bezapelacyjnie pierwsze miejsce 
przed Orlętami z Radomia i Zry­
wem z Poręby.

Hokeiści na trawie katowickie­
go AZS wzięli udział w turnieju 
halowym w Guestrow (NRD). W 
finale AZS przegrał z Lokomotiv 
Drezno 1:2. Katowiczanie pokonali 
natomiast Lokomotiv Magdeburg 
2:0 i AZS Łódź 4:2. Łodzianie prze 
grali z Lokomotiv Magdeburg 1:2.

W zaległym meczu piłkarskim 
o puchar Polski Flota Gdynia ule 
gła MZKS Gdynia 0:1.

Rugbiści stołecznego Orła poko­
nali u siebie mistrza Litewskiej 
SRR — zespół Litwinow 18:3.

Bokserzy Polonii pokonali w me 
czu towarzyskim w Warszawie

drużynę konińskiego Górnika 16:4. 
Olimpia Poznań w meczu o mi­
strzostwo II ligi przegrała z Brdą 
Bydgoszcz 7:13.

Piłkarze Bułgarii zakwalifiko­
wali się do 1/4 finału mistrzostw 
Europy, wygrywając w przed­
ostatnim meczu II grupy z zespo­
łem Portugalii 1:0. Oprócz Bułga­
rii do ćwierćfinałów zakwalifiko­
wały się dotychczas zespoły: Wę­
gier. ZSRR i Hiszpanii.

W meczu o Puchar Europy w 
piłce ręcznej kobiet Akademik So­
fia zremisował z czechosłowacką 
drużyną Zorą Ołomuniec 5:5. Ze­
spół CSRS awansował do dalszych 
spotkań.

NA LODOWISKACH
W rozgrywkach o mistrzostwo 

I ligi w hokeju nadal na czele ta­
beli utrzymuje się GKS Katowice, 
który wyprzedza Podhale Nowy 
Targ i Legię — aktualnego mi­
strza Polski. Oto wyniki ostatniej 
rundy: Baildon — Górnik Murcki 
6:5, Legia — Naprzód Janów 3:3, 
Podhale — Cracovia 4:4, GKS — 
ŁKS 4:0.

Niespodziankę sprawili hokeiści 
NRD, którzy w spotkaniu między 
państwowym zremisowali w Ber­
linie z reprezentacją Kanady 3:3. 
W Pradze reprezentacja Szwecji 
pokonała nieoczekiwanie wysoko 
reprezentację CSRS 5:1.

W Grenoble odbyły się przed­
olimpijskie zawody w łyżwiar­
stwie figurowym mężczyzn. W jeż 
dzie dowolnej mężczyzn zwycię­
żył Francuz Pera przed Ameryka­
ninem Woodem i Austriakiem 
Anderle. Polscy łyżwiarze spisali 
się słabo zajmując dalsze miejsca.

(tp)

Uf naszym 
cblaktywia

Drużynowe mistrzostwa Polski w 
gimnastyce sportowej były praw* 
dziwą ucztą dla miłośników tej 
dyscypliny. Oglądaliśmy bowiem 
gimnastykę w najlepszym wyda­
niu. Szczególną atrakcją był wy­
stęp słynnej rodziny Kubiców, 
trzonu GKS Radlin, który zdobył 

mistrzowski tytuł.

Takim saltem, z półobrotem, koń­
czył ćwiczenia na drążku Mikołaj 
Kubica, aktualny wicemistrz Polski.

Piłka ręczna

Najstarszy z trzech braci Wil­
helm Kubica zademonstrował 
najwyższą klasę w ćwiczeniach 

na kółkach.

Najmłodszy 17-letni Sylwester Ku­
bica, jest równie utalentowany 
jak jego dwaj bracia. Widzimy 
go podczas ćwiczeń na porę­

czach.

Wybrzeże — Polonia 
AZS W-wa — Lech 
Śląsk — AZS Poznań 

TABELA
1. AZS Warszawa 6
2. Wybrzeże 6

Przyjmę 2 panów uczą­
cych pracujących, na
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11344g

Przyjmę na pokój uczącą 
się panią — pana. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla U357g.

Wynajmę pomieszczenie 
na garaż, względnie na 
cichy przemysł, 60 mł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla U282g.

Pokój umeblowany, lub 
nie, dla małżeństwa, na 
dla lata poszukuję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla i2049g.

I LIGA KOBIET 
Wisła — Lech 
Korona — AZS Pozn. 
Polonia — Spójnia Gd. 
AZS W-wa — Czarni Szcz. 
Sleza — AZS Kraków 
Olimpia — ŁKS 
Wisła — AZS Pozn. 
Korona — Lech 
Polonia — Czarni Szcz. 
AZS-W-wa — Spójnia Gd. 
Sleza — ŁKS 
Olimpia — AZS Kraków

12
10

67:70 TABELA
86:67 1. Wisła 9 18
70:48 2. ŁKS 9 18
78:G4 3. Olimpia 9 15
71:70 4. Spójnia 9 15
78:93 5. Polonia 9 14
6S:78 6. Lech 9 13
76:70 7. AZS Poznań 9 13
77:59 8. AZS Warszawa 9 13
79:63 9. Slęza 9 12

10. Korona 9 12
4’0:340 11. AZS Kraków 9 10
427:401 12. Czarni Szczecin 9 9

Wynajmę komfortowo u- 
rządzone mieszkanie, po­
kój, kuchnia, łazienka, 
c. o., telefon, najchętniej 
samotnej osobie. Oferty 
„Prasa’’, Grunwaldzka 19 
dla U280g.

Sprzedam 5 mórg ziemi 
na terenie miasta, wyłącz 
nie na ogrodnictwo lub 
sadownictwo. Oferty — 
„Piasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12073g.

Parcele ziemię ogrodni­
czą w Poznaniu, zamie­
nię na okolice podwar­
szawskie, lub sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11316g.

Dnia 26 listopada 1967 r. zmarł przeżywszy 
lat 84, nasz najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

Woldech Wrzesiński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmen-tarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Mottego 7 m. 8

12261g

t
Dnia 26 listopada 1967 r. zakończył swój pra­

cowity żywot po ciężkich cierpieniach, opa- 
tizony Sakramentami św., przeżywszy lat 53, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadziuś, brat, szwagier i wujek, śp.

Jan Dorna
Msza św. i pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

29 bm. o godz. 10.00 w Ceradzu Kościelnym
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Ceradz Kościelny

12232g

Dnia 25 listopada 1967 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 75, moja 
droga żona, ukochana matka, babcia i prababcia

Pelagia Penczyńska
z domu MŁYŃCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 14.30 na cmentarzu przy 
Swarzędzu.

W głębokim smutku

dnia 28 bm. 
kościele w

84:53
27:39 
49:65 
63:45 
43:37 
57:66 
78:38 
53:45 
8&:35 
85:71 
66:90
80:43

741:408 
644:470 
545:504 
567:486 
481:464 
514:535 
472:473 
519:518 
470:560 
418:460 
352:168 
339:716

Dobra pozycja Grunwaldu
Spotkaniami w tzw. parach za­

kończyli I rundę rozgrywek mi­
strzowskich piłkarze ręczni I ligi. 
Najlepszą drużyną okazała się 
Spójnia Gdańsk, która po niezwy­
kle emocjonującym spotkaniu po­
konała swojego lokalnego rywala 
GKS Wybrzeże 16:12. Również poz­
nański Grunwald odniósł zwycię­
stwo. Pokonał on Wiarusa Szcze­
cin 18:12 prowadząc do przerwy 
8:6. Piłkarze ręczni będą mieli te­
raz dwa miesiące przerwy, która 
wykorzystana zostanie na odpoczy 
nek i przygotowania do drugiej de 
cydującej rundy. Poznański Grun­
wald zajmuje doskonałą pozycję 
przed startem do decydującej bata 
lii i jesteśmy pewni, że stać go na 
poprawienie lokaty, co byłoby o- 
gromnym sukcesem tej młodej 
drużyny i jej trenera mgr A. Wie- 
canowskiego.

A oto pozostałe rezultaty ostat­
niej kolejki spotkań i aktualna ta­
bela:

Śląsk Wroc. — Gwardia Opól. 29:22 
Warszawianka — AZS Warsz. 27:21 
Sparta Kat. — Anilana Łódź 25:20 
AZS Kraków — Pogoń Zabrze 17:19

Tabela
1. Spójnia Gdańsk
2. GKS Wybrzeże
3. Sparta Katowice
4. Grunwald
5. Śląsk Wrocław
6. Anilana Łódź
7. Warszawianka
8. Pogoń Zabrze
9. Gwardia Opole

10. AZS Kraków
11. Wiarus Szczecin ■
12. AZS Warszawa

11
11
11
11
11
11
11
11
11
11
11

18
16
16
14 
14
13
12

8
7 
6
4

229:171 
232:193 
260:222 
239:193 
230:220 
226:218 
241:240 
177:210 
205:229 
209:241 
191:227 
171:247

Drużynowym mistrzem Polski wśród pań zostały gimnastyczki kra­
kowskiej Wisły, wychowanki trenera Ślizowskiej. Pierwsza z prawej

aktualna mistrzyni Polski - Wiesława Lech.
Fot. (4) — K. Przychodzki

Gniezno tanio sprzedam 
gręplarnię i dom gospo­
darczy piętrowy na roz­
biórkę lub remont — 
wolne mieszkanie i lo­
kal duży na warsztat. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11292g.

Parcelę zadrzewioną z 
barakiem w Poznaniu — 
kupię. Szczecin - Wielgo- 
wo, Wilgi 10, Szczepanek.

K92C1

Kupię domek w okolicy
Pi znania. 
Kruczyn,

Komorowski —
p-ta

Sprzedam ziemię, 3 sta­
wy, razem 25 mórg, My­
je, pow. Ostrzeszów, woj. 
poznańskie. Wiadomość: 
Ignacy Ćwikła, Gaszowi­
ce, poczta Stradomia. 
pow. Syców. K9023

Willę wyłączoną, wolno- 
stcjącą lub bliźniaczą, ła 
zienką, garażem, ogrodem 
blisko tramwaju do 550.000 
zł, od właściciela spiesz­
nie kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
11394g.

pow. Jarocin.
Chocicza, 

11275g

23. XI. — zgubiono nową 
oponę do roweru wyści­
gowego. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot, za­
wodnika KS Warta. Kalie 
ki, Wawrzyniaka 29 m. 8. 

12118g

Matrymonialne
Rozwiedziony 33-łetrrf, po 
zna panią w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11075g.

Zguby
Ś. -f p.

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 46 Szkoły Podsta­
wowej nr 19 na nazwisko 
Adam Konatowski.

11224g

W sobotę wieczorem, po­
zostawiono w taksówce 
kosmetyczkę z pieniędz­
mi. Uczciwego znalazcę 
dobrze wynagrodzę. Tel.
673-155. 12294g

Dnia 25 listopada 1967 r. odeszła na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., po długiej i cięż­
kiej chorobie znoszonej z anielską cierpliwością, 
pełna dobroci moja najdroższa, najlepsza żona, 
mamusia, babcia, przeżywszy lat 62

Zofia Majchrzak
z domu PIERZCHALSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 11.00 z kaplicy na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć z wnuczką

Poznań, ul. Wielka 7 m. 10
1223Jg

W dniu 25 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

Antonina Paszkiet
Z domu BEDNARSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim ęmutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań, Świerczewskiego 108c
12233g

Dnia 24 listopada 1967 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., w 81 roku swojego pracowi­
tego życia, ukochany mąż, b»at, szwagier, stryj 
i wuj, śp.

Feliks Pitak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 19.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
Poznań, ul. Krzywa 3

Józefa Piotrowska
z domu WOŹNA

zasnęła w Bogu, 25 listopada 1967 r„ lat 63.
Pogrzeb" drogiej zmarłej odbędzie się w środę, 

dnia 29 bm. o godz. 14.15 z kaplicy na Juniko­
wie,
o czym Krewnych i Znajomych zawiadamia 
strapiona

■

12264g
RODZINA

Dnia 25 listopada 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, w 84 roku życia, śp.

Z ZIELONACKICH

Antonina Plich
żona byłego mistrza piekarskiego

Pogrzeb odbędzie się w środę, 'dnia 29 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Fredry 
Toronto 12229g

t
Dnia 25 listopada 1967 r. zmarła nasza najuko­

chańsza i najtroskliwsza mamusia, przeżywszy 
lat 68, śp.

Anna Stefańska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
o czym zawiadamiają 

CÓRKA I SYN
Poznań, Świerczewskiego 132F

Kassyusza 15
12220g

Dnia 25 listopada 1967 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św. mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Władysław Berka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza przy ul. Blu­
szczowej.

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 29 bm. 
o godz. 10.00 w kościele Zmartwychwstania Pań­
skiego przy ul. Dąbrówki,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
12285gSwarzędz, 22 Lipca 9 12238g , 12236g

mąż, córki, syn, synowe, zięć, 
wnuki i prawnuki

pogrążeni

P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

^erowlcz (sekretars redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Poszyć ki (zastępcaRedaguje Kolegium: Marian
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 557-76, w godz. od B—18: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności i czytelnikami — tnformacle dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73, 471-M i 453-31. Wydawca 

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki .Ruchu" I Poczty. Druk: Zakłady 

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzy niecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionycb rękopisów. A-7

Dnia 25 listopada 1967 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św. nasza najukochańsza i najtroskliwsza ma­
musia, teściowa, babcia, siostra i ciocia

Maria Kosmowska
z domu MAZALON

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 11.00 w kościele parafialnym w Długiej 
Goślinie.

W głębokim smutku pogrążona

Brzeżno 12230»»

Dnia 25 listopada 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 28, po ciężkich cierpie­
niach, mój najdroższy mąż, najtroskliwszy tatu- 
lek, ukochany syn, brat i szwagier

Romuald Andrzej Generalczyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

Żona z synkiem i Rodziną 
12253g

Dnia 25 listopada 1967 r. zmarł nasz najdroż­
szy i jedyny synek, przeżywszy lat 11

Andrzejek Bugaj
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 14.00 z kaplicy cmentarza Miłostowo — 
Główna.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE

Poznań, Solna 9 m. 15
12247g

Dnia 24 listopada 1967 r. zmarł po dłuższej 
chorobie mój kochany mąż, szwagier i wujek, 
lat 67, śp. ,

Piotr Smlerzchała
weteran dwóch wojen światowych 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Odznaką Honorową Miasta 

Poznania i innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie 
w Poznaniu.

Pogrążeni w smutku 
ŻONA Z RODZINĄ 

12254g

Dnia 25 listopada 1967 roku zmarł nasz drogi 
Kolega, długoletni nauczyciel i wychowawca 
młodzieży

Alfons Pluta
kierownik Szkoły Podstawowej nr 2 w Buku.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 15.00 w Buku.

Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski

Młodzież 
POP 
W12284g
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Listopad 
28 

wtorek

Waleriana

Słońce 7.35—15.45

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 14 „Czerwone pantofel" 
ki”, g. 19 „Mazepa”; OPERA — 
g. 19 „Axur — król Ormus”; OPE­
RETKA — g. 19 „Gasparone”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Świętoszek”; RA­

WICZ: „Cyrano de Bergerac”; 
ŻNIN: „Na dnie”;

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Dzwonić 
Northside 777”; Noteć: „Olimpia­
da w Tokio”; CZARNKÓW: „Czer 
wóna pustynia” i „Yanco”; GNIE 
ZNO Lech: „Tyle wierności na 
nic”; Polonia: „Działa Navaro- 
ny”; GOSTYŃ: „Piękny Antonio” 
i „Nie przysyłaj mi kwiatów”; 
JAROCIN: „Niebo nad głową”; 
KALISZ Kosnios: „Kamo znany 
osobiście” i „Kamo — niebezpiecz 
na misja”; Oaza: „Czarna pante­
ra”; Stylowe: „Kruk”; KĘPNO: 
„Ludzie w hotelu”; KŁODAWA: 
nieczynne; KOŁO: „Dzwonnik z 
Notre Damę”; KONIN Górnik: 
„BS 38—15”; KOŚCIAN: „Car 
i generał”; KROTOSZYN: „Weź 
ją, jest moja” i „101 Dalmatyń- 
czyków”; LESZNO: „Hokeiści”; 
MIĘDZYCHÓD: „Kwaidan, czyli 
opowieści niesamowite”; NOWY 
TOMYŚL: „Ludzie w hotelu”; 
OBORNIKI: „Mściciel w masce”; 
OSTRO W Roma: „Wojenka, wo­
jenka”; Słońce: „Niepokoje wy­
chowanka Toerlesa”; OSTRZE­
SZÓW: „Francja naprzód”; PIŁA 
Iskra: „Dzieci Don Kichota”; 
Koral: „Głosuję na miłość”; PLE­
SZEW: „Niedziela w Nowym Jor­
ku”; RAWICZ: „Uwiedziona i 
porzucona” i „Hamida”; SŁUP­
CA: „Długość pocałunku 90”; 
ŚREM Słonko: „Przedział mor­
derców”; ŚRODA: „Przedział 
morderców”; SZAMOTUŁY: „Wó­
zek dla wnuka”; TRZCIANKA: 
„Synowie magnata”; TUREK Ju­
trzenka: „Jak zdobyto dziki za­
chód”; Tur: „Biały obłok”; WĄ­
GROWIEC: „Kruk”; WOLSZTYN: 
„Najpiękniejsze oszustwa świata”; 
WRZEŚNIA: „Gdy miłość prze­
mija”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Albania”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
8—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — do 30 bm. — 
nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. — nieczynne;

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wieniawski 1967” — fotogramy 
Z. Staszyszyna — g. 10—20.

Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

Klub SARP (Stary Rynek 56) — 
„Twórczość prof. Romualda Gut­
ta” — g. od 16—20 (do 16 XII).
WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 

biektywem wzdłuż wybrzeża Mo­
rza Czarnego i Kaukazu” — foto­
gramy F. Sikorskiego — g. od 9 
do 17 (do 9 XII).

BWA — Arsenał (Stary Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3 XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Mała 
fauna” — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wrażenia z 
pobytu w ZSRR, w relacji plasty­
ków warszawskich” — g. 12—20 
oraz Wystawa książki społeczno- 
politycznej — g. 12—20 (do 30 bm.).

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
(plac Wolności 19) — „1917—1967 
Książka walcząca o wolność i so­
cjalizm” — g. 10—18 (do 30 bm.).

Galeria ZPAP (Arsenał Stary 
Rynek) — Prace Kees Den Texa 
i Fransa Meijersa z Holandii — 
g. 10—18 (do 3 XII).

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
66,62 MHz (do g. 18) 8.15 
Na różnych instrumentach;
8.49 „Laboratorium i przemysł”; 
9.00 Dla kl. IV „Tu można zjeść”: 
9.20 Muz. ludowa różnych naro­
dów; 9.40 Dla przedszkoli „Rudu- 
du, uczciwy znalazca”; 10.00 „Mat­
ka i córka”; 10.20 W kręgu muz. ro 
mantycznej; 11.00 Dla kl. VIII „Wy 
chowanie obywatelskie”; 11.49 „Ro 
dzice a dziecko”; 12.10 Na swojską 
nutę; 12.40 „Więcej, lepiej, ta-

1
W w

Coraz więcej zwotlcciągowanych
wsi w Leszczyńskiem

<Xd szeregu lat państwo łoży poważne nakłady finansowe 
na roboty inwestycyjne związane z budową nowych 

ujęć wody, aby zapewnić mieszkańcom wsi pełne zaopatrze­
nie w wodę zdrową, wolną od zanieczyszczeń.

Na zdjęciu: Technikum Ekonomiczne w Słupcy.

Pod znakiem maszyn liczących
Technikum Ekonomiczne w Słupcy w nowym gmachu

T istopad 1967 roku zapisany został w kronikach Techni- 
kum Ekonomicznego w Słupcy złotymi literami. W tych 

dniach uczelnia otrzymała nowoczesny gmach przy ul. Po­
wstańców Wielkopolskich.Trudności lokalowe w sta­rych pomieszczeniach przy ul. Szkolnej były władzom dobrze znane, a już najbardziej samej młodzieży i pedagogom. Dzie­sięć ciemnych i ciasnych pomieszczeń,do nie przystosowanychnowoczesnych wymagańnauczania paraliżowało wszel­kie nowatorskie poczynania kierownictwa szkoły. Dość wspomnieć, że technikum nie posiadało w ogóle gabinetów specjalistycznych, a bibliotekaspełniała zarazem świetlicy i sali do funkcję wszelkichzebrań. Nie lepiej przedsta­wiały się warunki w interna­cie i stołówce.

45 proc, młodzieży stanowią dziewczęta i chłopcy dojeżdża­jący ze wsi i małych miaste­czek, nierzadko oddalonych od Słupcy o 30 km. Pobierali oni naukę na dwie zmiany. W tej sytuacji znaczny odsetek ucz­niów wracał do domu w póź­nych godzinach nocnych.Sytuacja ta należy już do bezpowrotnej przeszłości. Ko­sztem wielu milionów złotych postawiono nowy gmach wy­posażając go w najnowocześ­niejsze urządzenia. Pozwoli na przejście z tradycyjnej formy nauczania na system laborato-

go Przedsiębiorstwa Budowla­nego. Liczne usterki spowodo­wały, że dopiero po siódmej (!) komisyjnej lustracji odebrano roboty wykazujące zresztą na­dal pewne niedociągnięcia. Do ważniejszych należy brak ta­blicy rozdzielczej w pracowni fizyko-chemicznej, wraz z in­stalacją elektryczną, Manka­ment ten uniemożliwi nie­zwłoczne podjęcie

W powiecie leszczyńskim, ja­ko jedni z pierwszych skorzy­stali z wodociągów (sieć dopro wadzono z Leszna) mieszkańcy Zaborowa i Strzyżewic. Ostat­nio poza PGR-ami, oddano do użytku wodociąg w Krzemie­niewie.Zgodnie z założeniami inwe­stycyjnymi wsi leszczyńskiej, stopniowo przybywać będzie coraz więcej wodociągów. ’ Na przykład w Święciechowie po­budowano hydrofornię i wyko na się jeszcze dwa punkty po­boru wody. We wsi Hersztupo wo dokonano odwiertu studni głębinowej, jednak z uwagi na to, że nie natrafiono na odpo­wiednie źródła wody, dalszych wierceń na razie zaniechano.Mieszkańcy Włoszakowic z niecierpliwością oczekują ukoń czenia robót związanych z bu­dową wodociągów. Budynek hydroforni wraz z urządzenia-

ryjno-pracowniany. Takie

zajęć Mimo nic przez

NOWE KOŁA MSR
NEKLA. Przy Szczepie Harcer­

skim w Nekli powstał Sztab Mło­
dzieżowej Służby Ruchu, w które­
go skład wchodzą dwa harcerskie 
koła MSR. Komendantem Sztabu 
MSR został mianowany Henryk 
Frąckowiak, a jego zastępcą — 
drużynowy Wojciech Matuszewski. 
Młodzieżowa Służba Ruchu będzie 
przez cały rok prowadzić naukę 
zasad ruchu drogowego, wykony­
wać gazetki o bezpieczeństwie na 
drogach, organizować konkursy z 
zagadnień ruchu, pomagać w peł­
nieniu dyżurów nauczycielom w 
czasie przerw oraz organizować pa 
trole w szkole i drogowe wspólnie
z Milicją Obywatelską.

WYSTAWA
(hf)

KOŚCIAN. W grudniu zostanie 
zorganizowana w Kościanie duża 
wystawa dla uczczenia 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Na wy 
stawie zostaną wyeksponowane 
zbiory znaczków pocztowych, foto­
sy z filmów radzieckich, książki i 
reprodukcje malarskie. (ks)

LENIN NA ZNACZKACH
KROTOSZYN. Powiatowa i Miej 

ska Biblioteka Publiczna w Kroto-
szynie zorganizowała 
znaczków pocztowych z 
Włodzimierza Lenina.

wystawę 
podobizną

(IGJ)

przedmioty jak na przykład rachunkowość i arytmetyka gospodarcza prowadzone będą wyłącznie na maszynach spro­wadzonych z Czechosłowacji i NRD. Tak więc słupecka szko­ła będzie drugą po Poznaniu, która wprowadziła naukę na mechanicznych urządzeniach liczących. Ten fakt przesądził zapewne o decyzji władz o- światowych o utworzeniu w Słupcy punktu konsultacyjne­go. Korzystać z niego będzie młodzież Gniezna i Koła, prze­prowadzając zajęcia praktycz­ne na zainstalowanych tu ma­szynach.Mówiąc o wyposażeniu no­wej placówki szkolnej, warto podkreślić nowoczesne metody nauczania. Obok pracowni to­waroznawczej oraz fizyko-che­micznej i pisania na maszynie, przy każdej klasie utworzono specjalistyczne gabinety. Ra­dykalnej zmianie ulegną rów­nież warunki prowadzenia za­jęć WF, co zapewni bogato wy­posażona w sprzęt sala gimna­styczna. Nareszcie młodzież będzie korzystać w pełni z po­mocy lekarskiej w gabinetachinternistycznym gicznym. Nowy zwoli również
ZANIM 
GRZEJNIK 
NY W 
SZCZYTU.

WŁĄCZYSZ 
ELEKTRYCZ- 
GODZINACH 
ZASTANÓW

SIĘ ILU LUDZI MOZES7 
POZBAWIĆ ŚWIATŁA!

niej”; 13.00 Dla kl. V i VI „Modne 
tańce z dawnych czasów”; 13.25 W. 
A. Mozart: Adagio i Allegro 
f-moll; 13.40 Słuchamy Ork. La- 
vrance Węlk’a; 14.00 „Karty z na­
szych dziejów” — „Opowieść o sta­
rym Ursynie”; 14.15 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 14.30 Z estrad 
i scen operowych naszych sąsia­
dów; 15.05 Muz. popularna; 16.00 
„Popołudnie z młodością”; 18.00 
„Jak w kinie”; 18.45 Kurs j. ang.; 
19.10 „Spraw Sandomierza i Za­
mościa ciąg dalszy”; 19.30 Mel. ta­
neczne; 20.31 Studio Klasyczne 
„Legenda” — słuch.; 21.20 K. Szy­
manowski: II Kwartet smyczkowy 
w opr. ork. J. Krenza; 21.40 „No­
tatnik kulturalny”; 21.55 Konc. ży­
czeń; 22.35 Studio Piosenki; 2345 
Magazyn Polskiej Federacji Jaz­
zowej; 23.45 Z nagrań Zespołu 
„New York Pro Musica”; 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m.
i UKF 69.74 MHz 8. Po jed­
nej piosence; 8.15 Kurs języka 
rosyjskiego; 8.35 Przegląd cza­
sopism regionalnych; 8.45 Polskie 
tańce ludowe; 9. Z muzyki popu­
larnej; 9i40 Z życia ZSRR; 10.05 
Gra Ork. PR pod dyr. St. Racho- 
nia; 10.50 „Na granicy epok” li­
sty i wspomnienia Z. Duninow- 
skiego i A. Krzyżanowskiego; 11.10 
„W obiektywie nauki”; 11.25 Z mu 
zyki włoskiej; 12.25 W samo połud 
nie — koncert; 12.50 „Zwycięstwo 
oskarżonych”;, 13. Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Pog. pt. „Cha­
rakterystyka i zastosowanie nawo 
zów ogrodowych”; 13.20 Grająca 
szafa; 13.50 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 14. Utwory Clauda 
Debussy’ego; 14.30 „Zielone sygna 
ły”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15. 
Czytamy „Ruch Muzyczny”; 15.30

mi został już wykończony. Na przyszły rok pozostaje do reali zacji budowa zbiornika wy­równawczego — przeciwpożaru wego. Koszt inwestycji wynie­sie około 1,9 min zł. Warto do­dać, że część ludności Włosza­kowic korzysta już z wodocią­gów.Buduje się także wodociąg we wsi Boguszyn w gromadzie Włoszakowice. Jego budowy podjął się POM w Kościanie, który jednak nie wykonał do­tychczas zaplanowanych zadań na br., z uwagi m. in. na brak materiału budowlanego. Prace mają być ukończone w 1968 r.Pod koniec października br. zakończono budowę wodocią­gu i podłączono wieś Wolkowo do istniejącej sieci zakładowej tamtejszego PGR.Również ludność Robczyska koło Pawłowic posiadać będzie wodociąg. Układanie sieci już zakończono i wodę doprowa­dzono do większości użytkow­ników. Koszt — 250 tys. zł.Mieszkańcy Łoniewa, znani ze swej ofiarności w realizacji czynów społecznych doczekają się także własnego wodociągu. Ogólny koszt budowy urzą­dzeń wyniesie przeszło 1,5 mi­liona zł., z tym, że na br. prze znaczono do przerobu tylko su mę 200 tysięcy zł.W 1968 roku kontynuowane będą nadal prace przy budo­wie wodociągów w Swięciecho wie i Włoszakowicach oraz dal sze wiercenie studni w Her- sz+upowie.W planie są przewidziane również roboty długofalowe. Na przykład we wsi Lipno bu­dowa wodociągu prowadzona będzie przez trzy lata. Ponadto w Wojnowicach przewiduje się roboty związane z budowa wo­dociągów w okresie dwóch lat, przy czym na rok przyszły przeznacza się do przerobu 600 tysięcy zł.
MAK- > N RYDLEWICZFot. (2) — H. Kamza.

lekcyjnych, wielu obiet- składanych wykonawcę,wysuwane przez niego terminy nie są dotrzymywane. Czas więc, aby dla dobra uczniów, dy rekcja Konińskie­go Przedsiębior­stwa Budowlanego dotrzymywała po­dejmowanych zo­bowiązań. Drugi mankament, to « brak wieszaków w szatniach, (za)

i stomatolo- gmach po- na przyjęciewiększej liczby uczniów do u-tworzonych dwóch klas. dodatkowychPiękny gmach dominuje w okolicy nowoczesną sylwetką. Dyrekcja szkoły oraz władze oświatowe w trosce o warunki nauczania surowo oceniły pra­cę wykonawców — Konińskie-
Dla dzieci „Przygody Tomka Sa- 
wyera”; 16.05 Publie. międzynar.;
17.25 „Wspomnienia starego radio­
wca”; 17.35 Gra Zespół J. Miliana; 
17.50 Aud.społ.; 18.10 Margines mu 
zyczny; 18.45 Mel. rozryw.; 18.50 
Uniwersytet Radiowy Cykl: „Na­
rodziny nowoczesnej techniki”;
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20. Z cyklu: 
Słynne koncerty fortepianowe w 
wyk. artystów radź.; 20.27 Utwory 
Ludwika von Beethovena; 21.40 
Mel. znad Adriatyku; 22.20 „Katoli 
cyzm w świecie współczesnym”;
22.35 Z nowych nagrań muzyki ka­
meralnej; 23.05 Gra Ork. Bert’a 
Kaempfert’a.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5., 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
18.05 Blues Bud Freemana; 18.25 
Piosenki do których wracamy; 
18.30 „Biała dama” — słuch.; 19. 
Korespondencje rytmiczne z Bra­
tysławy; 19.25 „Nasza Pani Rado­
sna”; 19.35 Słynni śpiewacy — Mi 
kołaj Giaurow; 20. Jan Sebastian 
Bach; 20.10 Git skorupa — gawę­
da sądowa; 20.20 Peggy i bluesy; 
20.40 Wszystko o psie — magazyn; 
21. Do wyboru — turniej płyt i 
melodii; 21.40 Polszczyzna dla 
wszystkich; 21.50 Opera — G. Do- 
nizetti’ego „Don Pasquale”; 22.07 
Dean Martin; 22.15 Łowy i poło­
wy — magazyn; <22.35 Piosenka 
jest dobra na wszystko; 22.55 Liry 
ki Federico Garcii Lorci; 23. „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Yovanna; 
24. Wiadom. Radia ONZ.
TELEWIZJA

WTOREK: 8.20 — „Prometeusz z 
Dalmacji” — film fab. prod. 
jugosł.; 9.55 — 10.25 Jęz. polski dla 
klas licealnych — J. Kochanowski 
— „Odprawa Posłów Greckich”;

Na 
ka

zd jęciu: stolów- 
dla młodzieży 

Technikum.

Czy Ostrów powtórzy 
zeszłoroczny sukces?
W początkach br. Prezydium WRN ogłosiło konkurs 

pn. „Piękno miast wielki olskich — dziełem ich miesz 
kańców”. Zgłosiło się doń dziesiątki miejscowości w na­
szym województwie, m.in. Ostrów, którego mieszkańcy wy- 

’ tą inicjatywą.kazali duże zainteresowanieDzięki popularnym „czy­nom” wykonano tutaj wielepożytecznych konsekwencji prac, które w spowodowały,
cjalny konkurs (liczne nagro­dy) na audycję związaną z u- działem mieszkańców w pra­cach nad utrzymaniem miastaże miasto znacznie zyskało na estetycznym wyglądzie, na czystości i porządku. Nawia­sem mówiąc, specjalnie powo łany Komitet Koordynacyjny dobrze zorganizował pracę.Wysłano do zakładów pra­cy i instytucji aż 1700 listów propagujących konkurs, wy­drukowano 7 tys. ulotek, a lo kalny radiowęzeł rozpisał spe

w czystości. Dodać trzeba, poczynania mieszkańców skrupulatnie badane przez społy kontrolne.W konkursie biorą udział
że są zeo-bywatele indywidualnie i zgru powani w komitetach bloko­wych; zakłady pracy i insty­tucje, młodzież szkolna i klu by sportowe. W tej masowo­ści tkwi właśnie szansa Ostro

czymi, PSS — spółdzielnie pracy 
Krawców, Dziewiarzy.

Bardzo aktywni byli i inni: III 
Liceum Ogólnokształcące wyżwiro 
wało 1210 m kw. chodnika. Korni 
tet Blokowy nr 31 położył m.in. 
324 m kw. chodnika przy ul. Spor 
towej, Komitet Blokowy nr 11 wy 
budował 900 m kw. żwirowego 
chodnika przy ul. Kasprowicza, 
ich koledzy z KB nr 16 urządzili 
kwietnik i trawniki. Uczniowie 
ZSZ przy ZNTK wybudowali 900 
m kw. chodnika i jezdni w alei 
Powstańców, zawodnicy ostrovii 
położyli dywanik bitumiczny dłu 
gości 1250 m na terenie pływalni.

300 nowych lamp rtęciowych za- 
błyśnie jeszcze w tym roku na uli 
cach Nowotki, alei powstańców, 
Kompały, Partyzanckiej, Kościusz 
ki, Parkowej. Kordeckiego i Róża­
nej.

Dywaniki bitumiczne kończy się 
już kłaść na ulicach: Sienkiewi­
cza, Wojska Polskiego, Partyzan 
ckiej, Zamenhofa, Kaliskiej i pla 
cu 23 Stycznia — razem około 3 
km. Na skrzyżowaniach niektó-

12—12.15 Dla kl. II „Pies twój przy 
jaciel”; 12.30 — 13.05 Przysp. Rolni­
cze — „Zasady żywienia normo­
wanego”; 15.10 — Przysposób. Kol 
nicze — „Zasady żywienia normo 
wanego”; 15.45 — Politechn. TV — 
Matematyka II rok — Równania 
różniczkowe” — cz. IX; 16.25 — 
Politechn. TV — Matematyka II 
rok — „Równania różniczkowe” — 
cz. X; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Dla młodych widzów — „Od des­
ki do deski” — program o książ­
kach — ode. III — przed kamera­
mi Zb. Nosal; 17.20 — Dla mło­
dych widzów — „Klub pod smo­
kiem” — „Jak dawniej handlowa 
no”; 17.55 — TV Przegląd Kultu­
ralny: 18.25 — „Obrachunki festiwa 
lowe”; 18.45 — „We własnym inte 
resie” — program studencki; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Giełda piosenki”; 20.35 — „Pod 
znakiem jakości”; 21 — „Prome­
teusz z Dalmacji” film prod. 
jugosł.; 22.35 — Dziennik; 22.55 — 
Politechn. TV — (powt.).

ŚRODA: 9.20 — 10.10 — „Bry­
lantowa kolia” — film z serii 
„Święty”; 12.45 — 13.15 — Che­
mia dla klas VIII — „Węglo­
wodany”; 15.35 — Politechn. TV — 
Matematyka I rok — „Ciągłość 
funkcji”; 16.10 — Politechn. TV — 
Matematyka I rok — cz. II; 16.40 
— Wiadomości; 16.45 — Finał Olim 
piady Rolniczej; 17.30 — Sprawo­
zdanie sportowe; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20 — Przemówienie 
Ambasadora Jugosławii; 20.10 — 
„Brylantowa kolia” — film z serii 
„Święty”; 21 — „Światowid”; 21.30 
— „Twoja Ulica”; 21.45 — „Studio 
63” — „Listy Mariany” — wg Ma­
riana Aleoferad; 22.30 — Dziennik; 
22.50 — Politechn. TV — (powt.).

TV zastrzega sobie prawo zmian 
w programie.

wh.Dotychczas uporządkowano otoczenia zakładów pracy, szkół i domów, nie tylko np. przez wygrabienie trawników czy posadzenie kwiatów, ale również postawienie i wyma lowanie płotów, zmodernizo­wanie fasad domów (otynko­wano z własnych funduszów właścicieli 150 domów jedno­rodzinnych) naprawienia chodników, założenie lamp itp. Dzięki konkursowi pięk­nieją zaniedbane elewacje do mów w Rynku, a piony han­dlowe też nie chcą być w tyle i choć narzekają na kłopoty z wykonawstwem, zmoderni­zowały już 25 sklepów.
Szczególnie dużo robi się na uli 

cach i jezdnjach, które zresztą 
już dawno takich prac wymagały. 
Mało kto o tym wie, że nawierz­
chnię ulic Piastowskiej i Koper­
nika buduje się dzięki nagrodzie, 
otrzymanej w ubiegłym konkur­
sie. Czynem społecznym doprowa­
dza się do porządku ulice: Prą- 
dzyńską. Polną. Raszkowską, chód 
nik ul. Wrocławskiej. Pracownicy 
Powiatowego Zarządu Dróg Lo­
kalnych, w czynie dla uczczenia 
50 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej, 
wybudowali odcinek utwardzonej 
nawierzchni ul. Staroprzygodzk:ei 
(wartość prac 246 tys. zł), praco­
wnicy CPN umocnili trylinką 165 
m kw. nawierzchni przy dystrybu 
torach i pompowni: załoga ZŃTK 
założyła 2612 m trawników obok 
Domu Kultury Kolejarza i Szko­
ły Nr 2; pracownicy PZU umoc­
nili 600 mb drogi dojazdowej żu­
żlem. Duże zasługi mają także: 
MZBM, MHD Artykułami Spożyw

rych ulic, gdzie groźba wypad­
ków drogowych jest szczególnie 
duża, stworzone zostaną objazdy 
lub tzw. wysepki antykolizyjne.Jednym słowem dużo się już zmieniło, a wiele się zmie ni w najbliższym czasie na lep sze. Mieszkańcy Ostrowa zda ją sobie sprawę, że to właśnie w dużej mierze od ich zaanga żowania, społecznej postawy zależy, czy Ostrów powtórzy swój sukces z roku ubiegłego. Gdyby zresztą inni okazali się tym razem lepsi, to i tak o- strowianom pozostanie saty­sfakcja z tego, czego dokonali oraz bardzo konkretne dowo­dy pracy w postaci wielu trwa łych osiągnięć. R.J.

Małym kosztem
Do Powiatowej Stacji Sa­

nitarno-Epidemiologicznej w 
Gostyniu wpływają liczne 
skargi z powodu niewłaściwe­
go odprowadzenia ścieków i 
zabezpieczenia studzien. Na 
tym tle dochodzi do częstych 
nieporozumień między miesz­
kańcami. Dotyczy to szczegól­
nie rejonu Borku Wlkp.

Tymczasem drobne remon­
ty tych urządzeń można prze­
prowadzić małym nieraz na­
kładem, nie sięgającym nawet I 100 zł... (hs)
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